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Bilans dotychczasowy Ustawy 
4 ochronie lokatoriv. 


Od iednego z wybitnych znaw- 
ców spraw mieszkaniowych 0- 
trzymujenyy uwagi cjekawc, acz 
może jednostronne, o ustawie O 
ochrerk: lokatorów. Zainteresują 
one naszych Czytełników i wy- 
wołają niczawodnie odpowiedź z 

kół lokatorskich i szeroką dysxu- 

SiĘ. Redakcja. 
Lwów, 22. grudnia. 

W spuściźn:e po rządach za- 
borczych ctrzym:liśny pomięd y 
innemi ustawami, również ustaw, 
o ochronie I katcrów. Wydana 
ana 20 tała w czase wojny r. 1917 
i miaa na celu ochronz uchodź- 
ców ze Wschodu przed wyzyskiem 
miast w.ększych na Zachodzie 
Jako zasadę główną wyrażono w 
tej ustawie, że nie wołno przy wy- | 
ajme brać czynszu wyższ go jak | 
p bierano w czerwcu r. 1914. 
Ust wa ta miała początkowo za- 
st sowan e tylko przy mniejszych 
młeszkaniach i 'ckalach. Ustawa 
brałą więc w opiekę tylko ekono- 
micznie słabych, 10 czas gdy e 0- 
nomicznie silnym pozostawiono na- 
dal wolność i swobodę przy za- 
wieraniu umów. 

Na ze ustawodastwo znacznie 
tozszerzyło ramy pierwotne usta- 
wy i tak: 

Ustawodastwo nasze z nielicz= 
nymi wyjątkami bierze w opiekę 
wszyst ich _ mieszkańców, tez 
względu na to, czy Są ekonomi- 
cznie silnymi, czy też słabymi, a 
nawet „potentatów finansowych, na- 
daąc im prawo mieszkać prawie 
za darmo i korzystać z cudzej wła- 
sności bez ograniczenia. 

Lokatorom nadano dalej prawo 
bez wiedzy i zezwclenia właści- 
c ela podnajmowa:ia mieszkań, od- 
stępowania jego cześci i to nawet 
tak dalece, że sublokator jest czę- 
sto lokatorem głównym, zajmują- 
cym przeważną część mieszkania 
lub lokalu handlow go, a lokator 
główny zajmuje nieznaczną część 
mieszk inia względnie okalu, Prak- 
tyka rozszerzyła to prawo w ten 
sposób, że lokator zamie ia swoje 
pomieszkanie na _ pomieszkanie 
większe lub mniejsze, nie tylko w 
tym domu i mieście, lecz nawet 
w różaych miastach. Lokator sprze- 
daje pom eszkanie po paskarskich 
ce ach i wogóle w t n sposób 
niem dysponuje, jakby był nieogra- 
niczonym jego właśc cielem. 

Ma>istrat miasta Lwowa na 
drodze zniesienia prawa własnośni 
poszedł jeszcze dalej, zezwalając 
lokatorom na remont domu i mie- 
s'kań bez zezwolenia gospodarza. 

Właściciel realności nie remon- 
tuje domu, gdyż nie mając doch - 
du z domu, nie ma funduszów na 
remot Uzyskanie zaŚ pożyczki ra 
rening „esi rrzeważri: wyk!ucz - 
nem. w upadkach wyjątk w. 


Lwów, ul. Chorążczyzay 31. 
Lwów, Senatorska 6. (Tel. 


Cena 
egzemplarza 
pojedyńczeg” 
(TeL 175). 
73). 45 LĄ 


Ca Cyryl zdobył poparcie 


Na dworcach 
«ulełowych 


18 gr. 


„króli automobilowego", Forda. 


W. KS. MIKOŁAJ MIKOŁAJEW ICZ ZNOWU NA WIDOWNI. ` 


tWe:s:ounemat wiasny „Gazety ly 


Berlin, 21. grudnia 

Nadeszła tu sensacyjna wiado- 
rzość z Nowego Jorku o układzie, 
zawartynt między przybyłym w 
tych dniach do Ameryki nowoogło- 
Szonym „carem* Wszechrosji Cy- 
ryłem a znanym „królem automo- 
bilowym* Fordem, Ostatni mocą 
tego układu zobowiazał się do po- 
pierania wszelkimi Środkami finan- 
sowymi akcii ks. Cyryla, zmie- 
rzającej do obalenia władzy sowie- 
ckiej oraz zapewnienia temuż tronu 
rosyjskiego. W tym celu Ford 
| zdeponował już w jednym z ban- 
ków amerykańskich do dyspozy- 
cii Cyryla pokaźną kwotę 50 mi- 
lionów dolarów, natomiast ks. Cy- 
ry! zobowiązał się, po wstąpieniu 
na tron rosyiski. udzielić Fordowi 
rozmaitych koncesji, między in. ną 
syberyjskie kołeie, „na ckspioata: 
[EEEE] | ECB ZO z A YO —__ PE OO a 


uzyskana pcź'czka jest tak drogą, 
że z niej korzystać nie można, 

To nadmierne ograniczenie praw 
wlasności spowodowało, że dzś 
nikt ne lokuje kapitałów w budo- 
wę domów, obawia ac się nie be 
słuszności, Że pierwej czy póź :iej 
ten sam los spotka i właści iela 
owego domu. W zdrojowiskach 
naszych, gdzie usiawa o ochronie 
lokatorów nie ma zastosowania 
(wob.c gości kąpielowych) wybu- 
dwano w ostatnich czasach kilka- 
dziesiąt domów mieszkalnych, lecz 
tylko dla chorych. Natomiast dla 
ludności stale w zdrojowisku mie- 
szkającej jakoleż dla osób, 
które mogłyby podlegać ustawie o 
ochronie lokatorów — nie wybu- 
d wa o ani j dne o domu. Fakt 
t:n jest dowodem — że ustawa o 
ochronie lokatorów tamuje ruch bu- 
dowlany w miastach. W miastach 
bowiem nowa budowa jest wyją- 
(kiem i dlatego głód mieszkaniowy 
wzrasta z każdym dniem i zagraża 
nam faktycznie katastrofą. 

Wskazywany przez p zywódców 
lokatorów, Ś$ Oodek zapobiegawczy 
w forme pomocy ze strony Rządu 
i gmin nie dopisał, gdyż kasy pań- 
Stwowe i gminne nie mają na ten 
cel funduszów. Zagranica zaś tak 
długo nie da szeląga tytułem po- 
życzki, jak długo prawo własności 
nie będzie przyw óconem w całj 
pełni. 

Nasiępstwem tej ustawy, jes 
zupe ny zanik ruchu budowlanego 
i remcn'owego w Państwie Maniy 
prze'o tysiące bezrobotnych któ- 
"R liczba ż ćnia na dzień w?»ra- 

te, ed Ż a ciem rucha bu- 
dzwłaneao, Sniny całe gałęzi 


— 


ow skiej'*), 
cię złóż mineralnych na Uralu itd. 
Równocześnie czuwa drugi pre- 
tendent do tronu rosyiskiego, ry: 
walizujący z Cyrylem, ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. Ostatni, po ogłoszo: 
nem niedawno  przyięciu naczel- 
nego dowództwa nad wszystkiemi 
siłami zbrojnemi  rosyiskiemii'(?). 
utworzy} obecnie „narodowy so- 
jusz rosyjski”, «mający stanowić 
podstawę przyszłej armii carskiej. 
Wedle danych z kół monarchisty- 
cznych, dotychczas wstąpiło do te- 
go sojuszu ponad 60 tys. osób, wy- 
łącznie byłych oficerów i żołnie- 
rzy różnych formacji antysowie- 
ckich, rozprószonych w  rozmai- 
tych krajach Świata. Każdy. zgła- 
szający się do związku ma złożyć 
uroczyste ślubowanie walki dla u- 
zyskania tronu dla ks. Mikołaja 
aż do ostatniej kropli krwi. 


przemys u i handlu związanego z 
ruchem budowlanym. Ustawa o 
ochronie lokatorów jest wielkiem 
nieszczęściem dla sfer robotniczych, 
zdyż odebrała im możność pracy, 
możność zarobku, a tem samem 
możność utrzymania siebie i swoi: h 
rodzin. Zasiłki dla bezrobotnyc!: 
nie zapobiegną nędzy mieszkanio- 
wej i są na dłuższą metę niemo- 
żliwe, przy naszych prawie pustych 
kasach. 

Zasianawianie ruchu budowla- 
nego pociąga za s.bą osłabienie 
ruchu handlowego i przemysłowe- 
go, a ta okoliczność powoduje w 
konsekwencji niemożność płacenia 
podatków, redukcję urzędników 
itd. 

' Zagranicą zrozumiano, jak waż- 
nym czynnikiem w życiu ekono- 
micznem, jest ruch budowlany i cla 
tego tam obowiązujece ustawy o 
ochronie lokatorów, nie przybrały 
takich rozmiarów jak u nas. W są- 
siedniej Rumunji jest dopuszczalną 
wolrość ur:ów we wszystkich wy- 
padkac». Ochrona lokali (dla han- 
d!u i przemysłu) ma trwać tylko 
do 8 maja 1925 r. Czynsz 


m eszkania uzależnia się od stopnia [ S'rofie. 
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przez dane jednostki. W Niemczech 
kraju p bitym, który płaci kontry- 
bucję wojenną. czynsz dochodzi do 
70% Czyńszu przedwojennego. W 
Juzosławji zn szczonej wypadkami 
wojny, miast: ocbudowano prze- 
ważnie pożycz ami zagranicznemi 
ponieważ, tam :ie ograniczono 
nadmie:nie prawa własności. 

Niemożność płace'ia długów 
hipotecznych i połączone z tem 
zniszcze ie szerok ch mas ludnoś.i, 
jest u nas tasiępstwem ustawy o 
uchron e lokatorów. 

Skąd wła'c ciel rea'ności pozba- 
wiony przez 11 lat dochodu z nie- 
ruchomości, ma zebrać fundusze 
na zaplaceni? długów kir ot:c7 nych. 

Krzywda wyrządzona w aśc:C €- 
lom rea!ności, mści się na całem 
społeczeństwie. Robotnicy rie niają 
zarobku ur.ędnicy zostają zwolnie- 
ni ze słrżby, Znaczna część lud- 
ności nie ma dachu n d głową. 
Kasy raństwowa i gminne są pia- 
wie puste. Wiierzyciele h poteczni 
i posiadacze listów zasiawnych są 
po rzywdz.ni. Kred tu zagranicą 
nie mamy i z trwo,ą pa'rzymy w 
przyszłość. 

Zabrnęliśmy za głęboko i wy- 
dobycie się z tego położenia, nie 
est łatwe. Poważnym jednak kro- 
kem na polu uzd owienia t ch sto- 
sunków byłcby, zspuszczenie za- 
słony nad przepaściu. 

Właściciele realności i lokato- 
rowie powinnni zapomn eć o daw- 
ych krzywdach i b.laca — zasiąść 

rzy wspólnym stole i radzć ak 
wydobyć się z tej toni w którą’ 
wpadliśmy. 

Ustawa o ochronie lokatorów 
w nna być zmieniomą w tym kie- 
ranku, aby w przysz ości obrona 
prawaa odnosiła się tylko do eko- 
nomicznie s'abych, jak do robotni- 

sów. u:zadników i t. d. natomiast 
talży zmusić ekcn omicznie silniej. 
zə ednostki (przez wyjęcie z pod 
ustawy o ochronie lokatorów) do 
rudowania własnych domów albo. 
conaj nniej do dostarczania fundu- 
szów na remont starych domów. 
Powinny us ać nareszcie wzajemne 
ią rzenia, wzajemna nienawiść, a 
naszym pracom powinna przyświe- 
cać zgoda. Tylko harmonijna współ. 
praca wszy:tkich interesowanych 


za | czynników może zapobiedz kata- 


Dr. Józef Westreich, 


konferencja prasowa -u Premjera. 


Warszawa, 21. grudnia. (Tel. G. | iakie 
L.) D. 20. Em. popotudniu Premier | dziedzinie 
przedstawic'eli stwa krajowego. 


Grabski przyjął 

prasy i wygłosił przemówienie o : 
dziatałpości Rządu w ciągu roku 

Llieżacego. Premier przyfsczył szo- 

reg faktów enuyGh i ledaini. 


zdarzyły się szczególnie w 
skarbowości goespedaTr= 
W pierwszym 
kwartale rb. Zatrzymano spadek 
waluty, zrównowążoro budzęt 7: 
iatwiopy Pożyczke włoska. dup n- 
wadzaąć koleje do saimos y. ar 


2 


WU ZY "R" PEEP A a, Caan. RAW A W drugim kwartale zore 
ganizowano Bank Polski własnemi 
słami społeczeństwa, wprowądzo- 
noe nową walutę i rozpoczęto bu- 
dowę portu w Gdyni. W tym 
kwartale dał się zauważyć uiemny 
bilans handlowv ; pocza'ek kryzy- 


Su przemysłowego, W trzecia 
kwartale kryzys zaostrzył. sk. 
liczba bezrobotnych wzrosła do 


165.000 ludżi. Ceny zboża poszły 
w górę skutkiem nieurodzajn. W 
związku z tem wzrosła drożyzna 
innych artykułów. Rząd łagodzi 
kryzys. udzielając bankom i E 
dotącii w wysokości 63 mil, 
wvdaje zapomogi BEE 
walczy ż drożyzna. W czwartym 
kwartale wyraźnie daje się zau- 
ważyć zwrot ku lepszemu, Liczba 
bezrobotnych zmniejszą się, nastę- 
puie ożywienie przemysłowe, dro- 
żyzna zostaję opanowana, ruch 
kolejowy wzrasta. W ciągu całe- 
go roku zrobiono bardzo wigłe w 
zakresie Zaopatrzenia armii, robót 
publicznych i poczt. Zawarto i przy 
gotowano szereg traktatów hau: 
dlowych, Kredyty ztgraniczee Gu 
przemysłu i miast zaczynają na- 
pływać, Premier Grabski podkre- 
Sit z naciskiem, Że sanecją skar: 
bawo-gospodarczą została doko- 
nana własnemi siłami stołeczeń- 
stwa, to jest dowodem wielkiej 
wartości moralnej i materialnej 
Narodu, Przemówienie swe zakoń- 
czył p. Grabski apelem, wzywaja- 
cym do oszczędzania i pracy twór- 
czej, 


~- mm mn m 


DODATEK MIESZKANIOWY DLA 
FUNKCJONARIUSZY FAŃSTW. 
Wa szawa 21 grudnia. (Tel. G 

L.. Z zw ąʻku z odnośnemi nota - 
kami w prasie wyjaśnić należy, ż 
Rada M'nistrów już w dniu 13 bm. 
u hwajila projekt ustawy, w któe 
upoważńiono Radę Ministrów» d 
przyznawania funkcjonarjuszom peń 
stwowym, wojskowym i em?ryto' 
dodatku m'eszkaniowego. Jed o- 
cześnie wniesiony został do Sejmu 
pro ekt ustawy o przedłużenie mocy 
obowiązującej przepisów o wym a- 
tze i poborze pafistwow=go podaiku 
od nie:uchomości w gminach m'e- 
skich i od niektórych budynków 
w gminach wie skich, która usta!a 
kwoię, jaka może być użyta na 
wspomniąsy, wyżej dodatek m e- 
szkaniowy. 


Felieton „Anzey Lwow." z a. 23 XK 1975 


THEOFHILE GAUT!ER. 


Dusze w odłlocie. 
(AVATAR). 


(Ciąg dalszy.) 


Łatwo zrozumieć, że z takim ry- 
walcem konkurencja nie wiele przed. 
stawiała szans i że Oktaw de Saville 
jasno ocenła! sytuację, wzywając 
śmierci w swem odosobnieniu, Za- 
pomnieć Helene — jedyne, coby 
skutecznem okazać się mogło reme- 
dium, nie w jego było mocy: za- 
cząć widywać ją znowu?... I po co? 
Oktaw czuł, ze postanowienie mlo- 
dej kobiety iest niezachwianem. że 
mie załamie się nigdy w łagodnei, 
ale nieubłaganej swojej stanowczo- 
Sci, nie wyldzie z granic współcz 
jącego mu wprawdzie, lecz IRA 
nego poza tem chiodu, Obawiał s 


15) 


że ponowne ie izohaczenie rozo- 
wrze tylko rany. datad nisza! tym ig- 
mo Ze one ponokuiE krwi gerd- 


g 
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Serdeczne stosunki M 


EWAKUACJA STR 


Paryż. 21. grudnia. (Tel. G. L) 
Po ziożeniu wczoraj wobec prasy 
oświadczenia, odpowiadając na Za- 
pytania dziennikarzy podkreślił 
Herriot istniejąca serdeczność sto- 
sunków między Frąncią a sojusz- 
nikami, w szczególności ząś Anglią. 
Anglia — oświadczył  Herrtot 
będzie miała sposobność zamani- 
festowania Swego stanowiska, kie- 
dy w dniu 10. stycznia 1925 wylo- 
ni się Sprawa ewakuacji strefy ko- 
lońskiej przez wojska angielskie. 
Mówiąc o sprawach amerykań- 
skich, stwierdził Herriot, że lstnie= 
ie naiściślejsze porozumienie mię- 
dzy rzadem a marszałkiem Lyau- 
ney, ną którego Sw yk 


zad sow. aizela kredyty dla rol 


NIEUDANE ZAFIEGI SOW. W LONDYNIE. 
NIA NOWEGO BLOKU ANTYSOWIECKIEGO, 


Moskwa. 21. grudnią. (Tel. G. 
L) Przewodniczący centralnego 
komitetu wykonawczego Z, S. R. 
R; Rykow oświadczył na kongre- 


sie rolniczym, że państwo otwo- 


wh Lńad w 


RY 


po 
której stąpała ta ukochana, a niedo- 


czną sfna i zintza ziemię, 


stępna. niemym joj będąc wyrzutem. 
Przez nią umiera, lecz slowo skargi 
z ust jego ku niej się nie podniesie 
— nie padnie pod stopy ubóstwia- 
nej, której dłoń śnieżna, Śmiertelny 
zadała mu cios, 


Iv. 


Dwa lata minęły od dnia, w któ- 
rym wola hrabiny Heleny powstrzy! 
mała cisnące się na usta Oktawa 
wyznanie: strącony ze szczytów 
swych marzeń, młodzieniec usunął 
się jej z oczu i jak Śmiertelne ranicl 
ne zwisrzę zamknął sięw swej samo 
tn. czekając wyzwolenia. Nie da- 
wal Helenie znaku życia: z tem jed- 
nen, coby jej pragnął powiedzieć, 
cdezwać się nie było mu wolno. 
Myśl jednak hrabiny  Łabińskiej, 
zaniepokojonej Mmulczeniem Oktawa, 
niejednokrotnie z żałością ulatywa- 
te w stronę nieszczeęsnego wielbi- 
cela: bylżeby ostygł w zapałach?.. 
wlłonat?.. Przedziwnie z wszel- 
Św; wyzutą kokieterji, pragnęłaow 
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PRAKTYCZNE PODARKI 


Na Gwi 


„W ogromnym wyborze 


polega - 
Magazyn Nowosci 


ł A la ville de Paris 


il STARK 


Lwów, pl. Marjacki Il. 


miedzy Francją a Anglia. 


EFY KOLOŃSKIEJ, 


sądek polityczny Francia może li 
czyć. 

Paryż, 21. grudnia. (Tel, G. L.) 
„Petit Parisien” donosi. że amba- 
sador niemiecki w czasie swej wl- 
zyty na Quai d'Orsay kładł nacisk 
na fo, iż ewentualne nieeęwakuo- 
wanie strefy kolońskiej do 10, sty- 
cznia 1925 wytwofzy niesłychane 
trudności albo nawet niemożliwość 
utworzenia gabinetu niemieckiego 
zdecydowanego stosować madal 
zalecenia planu Davesa. Oidpo- 
wiedź, jakiej mu prawdopodobnie 
udzńslono opiewała, że decyzja w 
tym względzie zależeć będzie od 
treści ogólnego raportu międzyso* 
juszniczej komisji kontrolnej, 


GIWA, 


. PRÓPA UTWORZE. 


rzyło kredyt 125 milionów rubli dla 
rolnictwa i że kredyt ten w przy: 
szłości leszczę się powiększy. Na 
kapitął zagranicznv mówił Rykow 
włościaństwo obecnie liczyć nie 


azdkę 


[U 


tego — ale — uwierzyć nie mogła: 


w ceczach mu płonął tak niepoha- 
imowany żar namiętności, że łudzić 
się jej było niepodobna. Ta jedna 


myśl snuła się lekkim obłokizm po 
jasnym błękicie jej szczęścia, tchaąc 
w duszę pewną 'malanchoiię, ów 
smętsk duchów przeczystych, gdy 
je w niebiosach zasępi myśl o nie- 
dolach ziemi: cierpiała wspomnie- 
uiem, że stala się komuś przyczy- 
ną udręki: ale cóż może gwiazda o 
biaskach złocistych dla ubogiego 
prostaczka, który doń roztęsknione 
unosi ramiona? Wprawdzie opc- 
wiada mitologia, jak to onego cza- 
su Phoebe srebrnym  promienieni 
zstapiła z Olimpu, by czuwać nad 
uśpiorym Eudymiomem: tak, ale — 
Phoebe nie była małżonką piękne- 
go magnata polskiego... 


Wkrótce po zainstalowaniu się 

w Paryżu wysłała hrabina Helena 
Łabińska panu de Saville owo ba- 
nalne zaproszenie, które przyczyta- 
wszy, przekładał w ręku doktor 
ultazar Cherbonneau, głęboko za- 

myślony. Pragnęła — mino wszy- 

i 


może, Rjad sowiecki czynił w 
Londynie wszystko, co możliwe, 
aby dosiać pożyczkę i poczynił 
| możliwię największe ustępstwa, 
ale iak dotychczas bez rezulte H. 
Podróż Chamberlainea do Franci 
i Wtech ozuacza zdaniem PER wa 
próbę utworzenia nowego bioku 
przeciw Rosji sowieckiej. 
====———()rz "wę 

A ADE AKUCZ IŚ” GA- 

La YELA NALUTOÓW CZA, 

Warszawa Ż2 grudn a . (Tel. G. 
L) Wczo:aj ocbyła :ię fu Akade- 
mia żałobna ku c ci śp. Gabrysta 
Naru!owicza. Przemaw al. pp. Artur 
Śliw fski, se'. Woźn cki i Tadeusz 
H łóvko. Axcd mię urządzała Pol- 
s a O ganiz. Wciności i Związek 
Legi >nistów. 

0 m 
SYMPATJA KRÓLA WŁOSKIEGO 
DLA ARMJI POLSKIEJ. 

Rzym, 21. grudnia. (Tei. G. L3} 
Król przyjął na audjencji attache woj. 
skowego pułk. Matnszewskiego, oraz 
ustępującego attacns majora Morstina. 
Audjencja wojskowa trwała prawie pół 
godziny. Król wysażał się z wielką 
sympatją o armji polskiej I z zywem za- 
interesowaniem wypytywał się o jej 
orzatizacią. » 
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI SIEN- 

KIEWICZA W EUŁGARIJI. 


Sofia, 21. grudnia. (Tel. G. L.) 
Wczoraj -rozpoczęty się z” calej 
Bułgarjj _ uroczystości i+nkiewi- 


czowskie. W szkołach s. się 

poranki i odczyty, a w kościele ka- 

tolickim w Sofii uroczyste requiem 

w obecności przedstawicicii władz. 
mmm 


Okruchy. 


O rozwoju naroda i jego icsach de- 
cyduje nie jego inteligencja, icez jego 
charakter. Odnajdujeimy go wszędzię pu 
za pozornemi fantazjarii bezs.lnego lo- 
su. rzcezywistego pPZczłiaczłAńja, które 
według różnych wietzeń kierują czy- 
nami ludzsicni. Wpływ charakteru jest 
panującym w życiu narodów, pod:zas 
gdy wpływ rozuttiiu w rzeczywistości 
jest bardzo słabym. Rzynuame Z cza- 
sów upadku, mieli inreligencję stokaoć 
bujmiejszą niż ich Surowi  przockowicć, 
ale stracik przymioty swego charaateru; 
wytrwałość, energię, stałość. zdolność 
poświęcania się dia ideału,  niezłomne 
poszanowanie praw. którym ich pra- 
dziadowie zawsizięczaii swą wicikość. 
Charakter to, pozwala ludziom żyć sil- 
nie i dziatać skuteczinc: nic zyskały 
zaś owe nigdy wicic, ta nadmiernymi 
rozumowaniu I rozmyšiamu. 

Gustaw Le Bon 
Psycholegja rozwoju narodów. 


! — o 
cae aa TWW "WE TJ 
stko — zobaczyś Oktawa: czeka- 

jąc kilka tygodni uapróżno, rzekła 


w duchu z mimowolnym odruchem 
próżności: „kocha inię zawsze A 
przecież — była to kobieta aniel- 
skiej iście cnoty, czysta, iak śniegi 
niebosiężnych szazytów nie mogła 
jednak litosnego drynienia odmó- 
wić nieszczęśliwemu, sobie zaś tej 
leciuchnej, niswinnej rozkoszy, któ- 
rej sam hrabia Oflzięrd nie znalazł- 
by nic do zarzucenia. 

— Słychałem z uwagą i zaiate- 
resowanieni twego „opowiadania, pa 
nie Oktawie — mówił p. Baltazar 
Cherbonneau, zdy Oktaw skończył 
bieg swej opowieści — i przyznaję, 
że — istotnie — wszelka nadziela z 
twej strony byłaby nierozsądrą 
złudą. Hrabina nie odpowie ci wza- 
jemmością — nigdy. 

— Widzisz pan zatem, panie do- 
kiotze, iż miałem słuszaość, nie 
clicąc chwytać się życia, które ode- 
mnie odchodzi! 


(0. d. n) 


męskie i damskie 
ŁU CZCI Ś r. NARUFOWICZA |] 


Lwó :, 22. grudnia 1924. 

O:rzymujemy następujące pi- 
smo: Dwa lata temu w dniu 16 
grudnia padł z rąk mordercy pierw- 
szy prezydent R eczypospolitej Śp. 
G.b:jeł Narutowicz. Padi, bo nie 
zawahał sę spełnić względ.m na- 
rodu i państwa obowiązku, któ: 
na Jego barki włożyła wola Zro- 
madzenia Narodowego. 

Pam 'ęć Prezydenta Narutowicza 
żyjs i zawsze żyć będzie w społ - 
czeństwie naszem. Ale p x gé ta 
powinna przyoblac się w kształt 
widomy, wyrażony w nieznis; czal- 
; em dzi :le przekazującem pizyszłym 
pokoleniom wspomnienie — Jego 
pięknej i Świetlan j postaci. 

Ko itet U:zczenia Pierwsz go 
Prezydenta Rzeczypospolitej w po- 
rozutnieniu z Centralą Ak.dermi- 
ckich Bratnich Pomocy postanowił 
utwalć pa ięć ś p. Narutowicza, 
wzniesieni. m Domu T cin ków Je- 
go Im'enia. 

Do ofiar na tza cel wzywam; 
w drugą rocznicę Śm.erc w zyst- 
kich, c» rozumie ą ogrom krzywdy, 
jaką tragiczny zgon stał się dla 
całego nar du. 

Komitet U:ze enia Pamięci 
Fierwsze so Prez dznta 
Rzeczypo politej. 


= 


kronika ielegraticzna. 


— Pisma donoszą, że na podstawie 
wymiany pism między Meiriotem a 
Gziczerinem począwszy ad  Gzisiaj 
wszystkie porty rosvjskie będą otwarte 
dla okrętów śrancuskich i naodwrót. 
Przewodniczący poprzedniego 
Reichstagu, Wallraf zwołał posiedzenie 
parlamentu na 5. stycznia 1925 

— W sobotę rozpoczęły „ię ferie 
świąteczne Izby włoskisj i będą trwaly 
do 3. stycznia. 

—. Hittler został ułaskawiony i wy- 
pvszczony z twierdzy, w której cdsia- 
dywał karę. 

— Misia sowiecka, któsa znajde wała 


Feljeton „Gzzety Locu.” zd. 23. XII, 1924. 


NA GWIAZDKĘ. 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 


(R Dyakowski: O dawuych łowach 
i dawnej zwierzynie, z ilustraciami 
W. Nowina-Przybylskieigo. Nakład 
M. Arcta w Warszawie. Cena 5.50 
zł. -— Dyakowski: Nasz las i iego 
mieszkańcy, z rysunkami F. Jabł- 
czyńskiego i innych „Wyd, IV Nakł. 
jj w. Cena 4.20 zł. — Dyakowski, 
Tatry, opis Przyrodniczo-geografi- 
czny z rycinami. Nakł. i w. Cena 
0.75 zł. — E, Szeęlburg-Ostrowska: 
U leśnego dziadka, z ilustraciami 
Antoniego Gawińskiego. Nakł. i. w. 
Cena 5 zł. — Pajeken, przekład U- 
mińskiego: Miody jemiec indyjski. 
Nakł. jj w. Cena 3.40 zł — H. 
Green, przekiad  Werqica, Brat 0- 
ciempiały. Nakł. i w. Cena 2 zł.) 


Zbliża się „Gwiazdka“, 
najradośnicisze w każdej rodzinie, 
zwłaszcza takiej, gdzie młodzi nie 
odlecieli icszcze w świut z gniazda 
godzinnej zagrody, 


Święto 


AZETA LWOWSKA” z dnia 23. grudnia 1924 


AN 


słynnej fabryki 


Mussolini żada zmiany ordynaci wyborcze 


POWRÓT DO JEDNOMANDATOWEGO SYSTEMU 


WYBORCZE- 


GO. — NOWE WYBORY DO PARLAMENTU ODBĘDĄ SIĘ W 
MARCU, 


Rzym. 21. grudnia, (Te G. L. 
W przeciwieństwie do poprzejnici 


przewidywań Mussolini zażądał 
wczoraj w parlamencie  podięcia 
prac w dniu 3, stycznia. Ogólnie 


sądzono, że Izba zostanie zwołana 
dopiero w lutym. Propozycja Mus- 
soliniego była zupełnie nieoczeki- 
Wana i wywarła wielkie wrażenie. 
Równocześnie zaproponował Mus- 
solini zmianę ordynacji wyborczej 


z powrotem do jednomandatowego 
systemu wyborczego, Zwołany na 
3. stycznia parlament ma omówić 
tę zmianę ustawy. Propozycia 
Mussoliniego znałazłą aprobate na- 
wet Giiolittiego į icgo grupy. która 
za tą propozycią głosowała. „II 
Mondo“  komunikując tę rezolucję 
przypuszcza, że nowę wybory od: 
będą stę w marcu, , 


Krassin obuszcza Paryż? 


PO TROCKIM KOLEJ NA KRASSINA, 


UPOMNIENIA RZĄDU 


FRANC, W ZWIĄZKU Z PROPAGANDĄ SOW. WE FRANCJI. 


Paryż, 21. grudnia, (Tel, G. L.) 
Czyniąc aluzję do dementowanych 
przez ambasadę sowiecką pogło- 
sek o rychłym powrocie Krassina 
do Moskwy, „Matin? zauważa, iż 


l dą 


Krassin, objęty niełaską, łaka sDa- 


dłą na Trockiego, mieć będzie na- 


poglądy komitetowi wykonawicze- 
mu. Tenże dziennik donosi, że rząd 
trancuski poczynił Krassinowi u- 
pomnienią w zwiazku z propagan- 
sowiecką we Francji i kolo- 
niach, „Matin” wnioskuje, iż nie 
należy się spodziewać w naibliż+ 


leżny autorytet przy rozpatrywa: ! szych tygodniach owocnych wyni- 
niu sprawy długów tylko w tym ; ków rokowań między Paryżem a 
wypadku, jeśli zdoła narzucić swe Moskwą. 


się w Albanji udała się na statek i od- 
płynęła do Włoch. 

= -. Dzienniki donoszą z Odessy, że 
Ma ulicach niektórych ast rosyiskich 
doszło do staré między zwolennikami 
Zinowiewa i Trockiego. 

Siedziba wysokiego komisarjatu Ma- 
rckka przeniesiona zostanie z Trtuunu 
do Larache. 

„Journal donosi z Madrytu, iż zam- 
knięto tam lokal, w któryn micściła 
się loża masoñska. 

B. zubernator ‘Sewilli, Jimenes zo- 
stał wydalony z mranie kraju za cgło- 
szenie artykułu, skierowaneg) przeciw 
dyrektorijatowi. 


— W Londynie zma:ł b. angielski 
am.basador w Petzrsourga, Buchanan. 
014. 


tym młodym i najmłodszym zwra- 
ca się też myśl wszystkich star- 
szych w tym okresie czasu, bo tra- 
dycją uświęcony obyczaj każe ich 
przedewszystkiem obdarzać podar- 
kami. A iakiż podarek może sprawić 
więcej radości, jak dobra książka. 
Wiemy © tem dobrze wszyscy Z 
własnych wspomnień i przeżyć. Dla 
tei przyczyny zapełniają się i okna 
witryn księgarskich zawsze przed 
„Gwiazdką, wydawnictwami dia 
młodzieży. Zairzyjmy do nich, przy 
najmniej do niektórych wybitniej- 
szytch, 

Oto n. p. książki świetnego po- 
pularyzatora i miłośnika przyrody 
Dyakowskiezgo: najnowsza „O da- 
wnych łowach* i dwie nieco daw- 
niejsze p. t.: „Nasz Las“ i „Tatry“. 
W pierwszej z nich, bardzo pięknie 
wydanej i bogato ilustrowanej, się- 
ga autor w odległe czasy, gdy my- 
śliwstwo było jeszcze życiową ko- 
niecznoŚścią, gdy musiało się tępić 
dzikiego zwierza, by przezeń nie być 
zniszczonym. gdy futra i mieso 
zwierzyny stanowiły główne boga- 
ctwo ludności dopiero ujmowane w 


czy pałacu. Ku I szranki cywilizacji, 


DAGZEWANIEGO 
wódki: 


Starucha 
Żytniówka 


Łatwo sobie wyobrazić, że na- 
ród tæk pelen rycerskiego animuszu 
jalk Polacy, kochał się w hazardzie 
walki a grubego zwierza. Najwale- 
czniejsę nasi królowie, kładli w tę 
niebezpieczną zabawę tyle mamiet- 
nego zapału, że kilku z nich, jak B. 
Krzywousty, Kazimierz Wielki, Ja- 
giełło, nawet poważny i sprawami 
państwa pochłonięty Batory, nara- 
żali zdrowie dla łowów, co przy 
nieuriiejętnem leczenia skróciło na- 
wet kilku z nich żytcie. 

W szeregu barwnych obrazów 
"„awiada autor o dodatnich i wem- 
nych stronach dawnego i później- 
szego łowiiectwa, o przepychu jaki 
roztaczali podczas łowów wielcy 
panowie. Utrzymywali oni całe za- 
stępy dajeżdżaczy, szczwaczy. 
strzelców, i pomocnych im koni, 
psów specjalnie układanych, i pta- 
ków, które nie małą rolę odgrywały 
podczas takiej krwawej zabawy. 
Dobrze wytresowane orły, krogól- 
ce, a zwłaszcza sokoły, stanowiły 
królewski podarunek, którego war- 
tość przewyższała nieraz cenę do- 
brego konia, lub paru wołów. Na tle 
naukowego,  przyrodniczo-history” 


1 
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poleca wyłączny skiad 


brye! 


Lwów. pl. Warjacki HE. 


ZAD GRECK1 WYDALA 

POSELSTWO OW. 
Loniyn, 2: g udna., (Tel Gl) 
Gr:cki mini;t-r spraw zagr. zawi - 
d mił p sła sowieckieg ', że będzie 
zm.szny wydal é z Gecji zna- 
e ną część członków poselstwa 
i cały shłid h:n l wej misji s3- 
wizękiej, dy wurci bowiem so- 
wieccy zajmuja *ę wyłą znie p 0- 
pagandą. Posci sów. w.j.chał do 
„i skwy ceism por zume.ią się 

z Gziczerine: w tej sp awe, 

ZA ZI 


O UREGULOWANIE STOSUNKÓW 
MIERZY TURCJĄ A JUGOSŁAW JĄ. 

Białogród, 21. grudnia. (Tel. G. L.) 
Dziennti doaoszą z Tirany, że na 1n- 
terwencję angizlskizgo przedstawiciela 
dyplomatycznego w liranie nie udzie- 
lcno agrement nowa przybytenu tam 
pesłowi sowi:ckierau. Wobec dego opu- 
ścił on Tirane i wsiadł na okręt w Du- 
TaZZ0, 


0 


00000000%00000 
HIERONIM WELZ 


Cukiernia 


Lwów, Akadem'cka 5. 


poleca 


Na święta 
torty, przekładańce z masą nigda- 
łową i kandyzowanemi owocami, 
st ucie z mk em, serowniki, st u.le 
plicione. Ozdoby cnkrowe na 
drzewka własnego wyro u. Pię- 
une bomboniery skórzane 
i zwykłe, nap:łnione na prz:d iej- 
semi cukrami deserowemi, cze- 

koladkami i owocami. 8777 


099999999 


cznego materiału, zdołał p. Dyako- 


wski wpleść w swą opowieść o ťa- 
wnem niyśliwstwię mnóstwo cieka 
wych wspomnień, anegdo: i usiępów 
boetycznych, tak licznie rozsiarych 
na kartach naszej literatury ze zło- 
toustym  wieszczem naszym na 
czele 

Do cudownej skarbnicy malow- 
niczego pigkna przyrody, zaklętej 
w czar poezji na kartach „Pana Ta- 
censza* — siegał czesto p, Dvako- 
wski, opisując w innej ksiażce bar- 
wnem słowem — „Las i jego miesz- 
kańców*. 

Trzeba zaiste posiadać nielada 
dar słowa, bystrość obserwacji, bo- 
gactwo wyobraźni, na tla głębokiej 
wiedzy przynodniczej. hv cały du- 
ży tom zapełnić i uczynić mo nader 
zajmującym od początku do końca. 
Opis "wspaniałej puszczy Białowie: 
skiej zajmuje mieisce poczesne ma 
kartach tei książki, która pragnęło= 
by się widzieć w ręku jaknaiwiek- 
szci ilości chłopców naszych. Mło» 
dzieńczy, zdrowy instynkt kieruie 
nieraz ich upodobaniami w kierunka 
Przyradoznaw siwa, te 
jąieży oczywiscie  umiciętnie wys: 


Skłonności 
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Lwów, 22 grudnia. 
Prof. K. Sichul ki i pani No- 
wotnowa wystawili większą. ilość 
obrazów, poza tymi artystami svo- 
tykamy licznych mniej znanyci: 
i dobr.ć znanych, tak że wystawa 
gwiazdkowa jest jakby rodzaien: 
salonu, z tem zastrzeżeniem, że 
poziom ar ystyczny je:t znacznii 
niższy. O obrazach pana Sichulskie- 
go miałem nieraz sposobneść pisać 
i p .dnosiłem często jego bujność 
talentu, jego niezwykłą wszechstron- 
ność i słę. Z ostatniej wys'aw 
mniej nauczyć się można niż z daw- 
niejszych. K oloryt jest tym razen 
bardziej jednostajny, są to obrazy 
jakby umyślnie trzymane w pew- 
nych tonach. Mimo to jednak w 
Madonnie i krajobrazach znać mi- 
strzowskie owładnięcie, technikę 
nieomylną pewność rysunku w skró- 
tach i wielkie bogaciwo światła, 
Całość stancwi jakby nową stron- 
nicę tej bogatej twórczości. 
Obrazy pańi Nowotnowej wogóle 
miłe robią wrażenie. Nie są to 
żadne przewrotowe dzieła, ale ko- 
loryt mniej jest banalny i kwiatki 
mniej sztywne. Zawsze godne uv ag 
są prace pana Rybkowskiego, które 
w dziaie dawniejszego malarstwa 
zaszczytne 7ajmuą miejsce. Kilka 
prac pana CĆwikiińskiego przync- 
mniało nasze, pamięci tego wj- 
bitnego koloryste, który w tych 
drobnych obrazach umiał zawrzeć 
tak dużo światła, powietrza I wdzię- 
ku. Pan Wygrzywalski dał szcze- 
gólnie interesujący portret mężczy» 
zny, inne portrety i prace są raczej 
dowodem jego wir uozestwa niż 
odczuwania. Prace pana Mackie- 
wiczażzkws e bardzo interefu que: 
w kolorach nie daą tymrazem nic 
nowego. Znamy już te ciemne błę- 
kity i te jaskrawe czerwienie i żó- 
t ści, które i tym razem choć nie 
nowe wywołuą wrażenie. Pani 
Opolska góruje nad jnnemi swym 
wyjątkowym gustem, jej chaty na- 
leżą do ralepszych jej obrazów 
i mimo, żestylemi pswną jej wła- 
ściwą miękością na pierwszy rzut 
oka zdradzają «u orkę, jednak są 
przecie nowe w kołorycie i nis- 
zwykle wdzięcznem ujęciu. Inn 
obrazy aczkolwiek interesujace 


zyskiwać, Zamiłowanie do sportów 


i wycieczek ogarnia coraz szersze 
zastępy naszej młodzieży, i z tego 
powodu trzecia z prac p. Dvakow- 
skiego p. t. „Tatry“ — znajdzie za- 
pewne także licznych czyte!ników. 
Autor, widoczne sam rozkochany 
w kamiennej grozie szczytów i ma- 
lowniczej piąkności dolim  tamtei- 
szych, potrafil powy urok tclinąć w 
opis całokształtu Tatr, poszczegól- 
nych zakątków, ciekawych miejsco- 
wości, postaci i wydarzeń, Mądry 
ten zawsze, pogodnie uśmiechnięty 
przyrodnik, zna pozatem doskonale 
rymowaną niowię poctów i dzięki 
temu przeplata swe prace często 
cudnemi strofami, do których nat- 
chnienia czerpali wieszcze — wedle 
słów Asnyka — „Z grozy i piękna 
sych wspaniałych szczytów”. 
Cenne dziełko przybyło literatu- 
rze dla młodzieży „w książce p. Ewy 
Szelburg-Ostrowskiej: „U leśnego 
Dziadka“. Duch lasu potężny, gro- 
źny na ogół, dobroczynny jest i ła- 
skawy dla łaknacych prostaczków, 
dla tych. co z miłością się w iezo ta- 
iemniczą mowę wsłuchują. Zaklęty 


„QAZETA LWOWSKA z dnia 23, grudnia 1924, 


Ak Paka, Tew. | NEWOMNGja" albańska Zorganizowana | 
przez Il. Międzynarodówkę, 


OKRĘTY WOJENNE ANG. PRZYBYŁY DO WALONY I DURA7. 
ZO. — PORAŻKA POWSTAŃCÓW POD SKUTARI? -- ODWRÓT 
POWSTAŃCÓW NA CAŁEJ LINJI, >° 


Pary), 22 grudnia (Tel Gl.) Ostat- 
nie rozruchy rewolucyj?e w Alta- 
nji wywcłane były — wediuy in- 
formacyj lutejszyca kół poiity- 
cznych, przedewszystkiem przez u- 

łą 'gitację emisarjiuszy wiedeń- 
skiej ee :trali komunistye nej, dz a- 
ł'jącej ;od k'erownictwem Jo 'fego, 
Ag:.ci MI Międzynarodówki mo- 
skiewskiej rozparządzali znacznemi 
sumami na wywołanie z mieszek 
w Albanji, która uważana jest za 
słaby punkt ua Bałka”ach, 

Londyn, 21 g.udnia. II Ev ning 
Nevs donosi, że okręty wojennej 


angi lskie z pod Maity przyby:y 
do Valony i do Dura zo. 
Bialogród 21 gru ria (Tel. GI) 
Tel gr. Comp. Dzienniki donoszä 
z Albarji, że w s,tuaci wojen e 
nastąpił i zurełnazmia:a. Ce: trum 
powst ńców, któ e już docierał 
do Skutari, mia o nonieść porażkę 
ponieważ sz zep G uzi odłąc yłsi; 
od powstańców. Komendant wcj sk 
+ rządowych zmobilizował chłopów 
| w pof ocnej Albani do walki zpo 
wst ń amt. Powstańcy mieli ju 
rozuocząć odwrót na całej linji. 


mniej są w jej stylu, a styl ten 
20.zi się zachować, bo posiada 
niezwykłe zalety. Obrazy pana Erta 
są podobne do dawnych. Aity ta 
ten barczo uzdolniony nie szuka 
zdaje się dróg nowych, B idzo 
szeroką skalę twórczości posiada 
pan Markowski. Niektóre z obra- 
zów mają ten trochę ponury tra- 
giczny nastrój, wywołany przewagą 
złmnych kol rów, ale inne szk ce 
bardzo powietrzne i miłe w kolo- 
rach świadczą o umiejętności I guś- 
cie autora. Niezmiernie wdzięczne 
są obrazki pana Latocki go te 
zmroki i cienia dają dowód wiel- 
kiej czułości, wielkiego artyzmu. 
Pan Kcstynowicz zawszę bardzo 
kolorowy wystawił kilka promien- 
nych szkiców i iuteresującą głów- 
kę, Pan Olpiński w kra/obrazach 
swoich lubuje się zawsze w iych- 
samych formach 1 efektach. Wy- 
różniają s ę w powodzi kra obrazow 
bardzo karwne obrazki pani Do- 
iińskiej obok innych prac tej uta- 
'entowanej artysiki. Kra,obrazy pana 
Jaroszewicza trzymane są w tych 
samych ionach ciepłych, które w 
ego obrazkach przywykliśmy ceni,ć 
Obiazy vana Kunkiego uderzają 
sw im odrębnym styiem i kolory- 
tem. Prace pana Malskiego, Sto- 
neckiego, Brzechows'iex0 — bar- 
dzo miły w tonie obrazek — K 
przybłędy: Znai—Dus4ka, stanowi 
pomysł Świeży, piękny, doskonale 
postawiony i przeprowadzony. Pro- 
stota i barwność stylu, bogaotwo 
wyrażeń, zupełnie nowych a nie 
sztucznych, pewien wiew swoistej 
poezji, oto dodatnie walory tej prze- 
miłej, wysoce zajmującej książecz- 
ki, Do zalet iej wielkich i cennych 
należy i ciepły humor, z iafim 
autorką traktuje wysnute z jej buj- 
nei iantazii postacie. Humor ten o- 
rasza zarówno sylwetę dobrodusz- 
nego Dziadka leśnego, jak i wiejską 
«rasawicę Maryfsię, wójta zawsze 
urzędowego, jak i gapiące się wiej- 
skie dzieciaki. Czytelnicy młodzi 
znajdą w tej pięknie ilustrowanej 
książce swój własny Świątek, pro- 
sty, sendeczny, przemawiający do 
ich fantazji. Umili ona całe święta 
ym, w których ręce szczęśliwie się 
dostanie.  Licznych caytelników 
znajdzie zapewme i inna książeczka 
świeżo wydana: „Młoce jeniec in- 
dyjski*. powieść osrmuta na tle życia 
myśliwskiego, spolszczona w wo!- 
nym przekładzie przez Wł, Umiń- 
„kiego. Publikacia ta należy z uwa- 


Kossaka, Hiusnerowe , Rulikowskie 
La gowej, Reyznera [Bergera, Balta 
irschnera, Zajączkowskiej, Siraiew 


Jodkowej, Pokiziakównej, Deręgow. | 


skego i innych dostrajają się do 
o ólnego tonu. Z grafiki wyst w” 
dobie rzeczy: pan  Rosenfel: 


szkice z Gdańska, pani Korzeniow- 
ska, pan Pieniążek i pan Markow- 
ski. Obrazki te z konieczności tro- 
chę źle umieszczone zasługują na 
lepsze oświetlenie. 
Dr. W. Morzczewski. 
l 
| 
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Z iestrów Iwowskich. 
TEATR WIELKI. 

Poniedziałek „Lampa Alladyna", 
kom. W. Gruhińsktego (premiera). 

Wtorek „Lampa Alladyna". 

Środa: 
Wizilii. 

Czwartek, 25. bm. o godz. 7.30 „Eu- 
genivsz Onegin“. 

Piątek 26. bm. 9 zodz. 330 .Betleem 
polskie”, 

Piątek, 26. bm. o godz. 7.30 „Huge- 
noci". 

Sobota, 
i Wacek". 

Sobota, 
Alladyna, 

Niedziela, 28. bm. o godz. 3.30 „Ko- 
irisarz sowiecki. i 

Niedziela, 28. bm. o godz. 7.30 „Eu- 
geniusz Onegin“. 

Poniedziałek, 29. bm. o godz. 
„Lampa Alladyna, 


Teatr zamknięty z powodu 


27. bm. 0 godz. 3.30 „Wicek 


27. bm. o godz. 7.30 „Lampa 


1.30 


ulubionych przez 
rów, w których nadzwyczajne przy 

dy. opisy krwawych walk i zdu- 
miewiająqych zwycięstw, tak żywo 
trafiają do żąklnej wrażeń imagina- 
cji nłodzieńczej. 

Nazwisko tłumacza, zajmującego 
poczesne miejsce "w literaturze dH- 
młodzieży, uprzedza korzystnie do 


książki. Nie mniej jednak zazna- 
czyć należy, że fPm razem p. U- 
miński nie zupełnie trafny zrobił 


wybór, a przynajmniej nie wywią- 
zał się z zadania dość szczęśliwie. 
Chcąc dużą powieść wtłoczyć w 
drobne ramy, dał w rezultacie rzecz 
dość suchą, pomimo, że treść osmu- 
ta na tle życia wpółzdziczałych tra- 
perów amerykańskich, mogła być 
niezmiernie zajmującą. 

Jeszcze ciakawszemi .mogłyby 
być szczegóły, dotyczące wsi indyi- 
skiej (i jej mieszkańców), dzięki są- 
siedztwtu błałych już cokolwiek 
zeuropelzowanej. Dzicy przeymują 
od ludzi z Zachodu tylko to, co kul- 
tura wnosi ze sobą nafujemniejsze- 
go, zastępując wrodzoną godność, 

i niesłychaną chciwością i lisią chy- 


ctitor utwo- 


w postać maleńkiego chłopalczka | gi na podjęty temat, do rzędu tych I trościa. Ścieranie się tych różnych | 


Wtorek, 30. bm. o z%łz. 7.30 „Eu- 
geniusz Ouegin“. 

Środa, 31. bm. o sodz. 7.50 „Cyrulik 
sewilskt”. 

Czwartek, 1. stycznia o godz. 7.30 
„Lampa Alladyna". 


TEATR MAŁY. 
Pouiedziałek „Trjumt medycyny”. 


Wtorek Trivni miedycyny*. 

Środa: Teatr zamknięty z powodu 
Wigilii. 

Czwartek 25. bm. o godz. 7.30 


„Tryumf medycyny“. 

Piątek, 26. bm. o godz. 7.30 „Tryumf 
medycyny“, 

Sobota, 27. bm. i zodz. 7.30 „Tryumł 
medycyny“. 

Niedziela 23. bm. o godz. 7.30 „Pra- 
wo pocałunku”. 

Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.30 
„Tryvumi medycvny". 

Wtorek, 30. bm. o godz. 7.30 „Prawo 


pocałunku“ 

Środa, 31. bm. o godz. 7.30 „Tryumf 
medycyny“. 

Czwartek. 1. stycznia o zodz. 7.30 


„Tryumi medycyny", 


TEATR NOWOŚCI, 

Poniedziałek „Szarnoańskie kobietk'" 

Wtorek „Szarnpańskie kobietki". 

Środa: Teatr zamknięty z powodu 
Wigilji. 

Czwartek, 25. bm. o godz. 730 „Fra- 
bina Marica“ 

Piątek, 26. bm. 
3 popol. „Hrabina 

Piątek, 25. 5m. 
pańskie kobietki". 

Sobota, 27. on. 
pańskie kobietki". 


wyjątkaw?» o godz. 
Marica * 
o. godz. 7.30 „Szam- 


o godz. 730 „Szam- 


Niedziela (28. bm. o godz. 7.30 
„Szampańskie kobietki", 
Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.30 


-„Szampańskie kobietki“, 
Wtorck, 30. bm. o godz. 7.30 „Szam- 
pańskie kobietki“. 
Środa, 31. bm. o goiz. 7.20 „Hrabina 
Marica“. 
Czwartek, 1. stycznia o godz. 7.30 
„Szampańskie kobietki". 
xk 
„Teatr Bagatela". Program cbecny: 
Seweryn Michałowski, B. Bronowski, 
Madelam & René — Leopoldi — „Apo- 
pleksja” farsa. Początek o godz. 8.15. 
KE moca 


SPORT. 


Trzeci wieczór Koła Driennika- 
rzą Sportowych, wypełnił dalszy 
ciąg dyskusji nad refera'em p. Mark- 
“eima o broszurze prof. Vog'a 
„zmierzch piłki nożnej“. W żywej 
dyskusji udział brali np. Dreriewicz, 
Nechay, Ścitargiel Kónig i Siisser- 
mann i refer. D; skusja nie ograniczy- 


! ła się do samego referatu lecz prze- 


szła na pole ogólnych za7adnień 
naszego sporty, Koto dzienn k*rzy 


pierwiastków mogłoby dać mnó- 
stwo epizodów bardzo ciekawych, 
a nawet i kształcących, gdyby w 
powieści było więicej faktów, a 
mniej opowiadania. Przeróbka za- 
tem nie może być zaliczoną do naj- 
udatniejszych. 

Na tle życła amerykańskiego o- 
snuty jest i przekład innej powieści, 
dokonany przez H., Wernica, prze- 
klad poprawny, choć może pod 
względem stylistycznym nieco su- 
chv. Tytuł książki „Brat ociemnia- 
ty“. Treść jej wypełnia wzruszają- 
ca opowieść o młodym, pełnym po- 
święcenia górniku i jego niewido- 
mym bracie, Rzecz dzieje się w A- 
meryce i zawiera ciekawe szczegó- 
ty z życia tych dzielnych ludzi, 
pracujądych wśród ciągłych niebeg- 
pieczeństw i bezustannego mrcku. 
— Bohater opowieści, odnosząc 
zwycięstwo nad o pokusa. — na 
jaką jest narażony, zachęcić mo- 
że młodych czytelników do pracy, 
nad samym sobą i w tem leży war- 
tość książeczki. Dobrze, że ją przes 
łożomo 1 przyswojono literaturze na- 
szej, Dr. K. Nittmap. 


sportowych wychodząc z założenia 
te swobodna wymiana myśli i za- 
patrywań przyczynić się może 
w znacznej mierze do sanacji i na 
prawy stosunków, zdecydowane 
jest poświęcić następne wieczory 
zagadnieniom lwowskiego sportu. 
Należy się spodziewać, że zainte- 
resowane Sfery skorzystają ze spc- 
sobności i zagoszczą w plogi go- 
ścinnego „O b Shai N S. 


Walne Zgromadzenie L. K. S. Po- 
goń odbyło się dn. 19. bm. o godz, 7. 
wieczorem. Skład nowowybraneczo 
wydziału przedstawia się jak nastęru- 
je: prezes p. inż. Parylak, 1. wiceprezes 
p. dyr. Götz, IL wicepr. p. dyr. Grob- 
lewski, sekretarz dr. Pescnel, skarbnik 
dr. Platowski, członkowie dr. Ostrow- 
ski, dr. A. Garhień, v. Haroch Eustachy, 
dr. Kozicki. W skład komisji sportowej 
weszli: pp. Tadeusz Kuchar jako prze- 
wodniczący, prof. Dręsiewicz, inż. Sli- 
wiński, dr. Bedłewicz, dr. Plaho. Ko- 
"misja rewizyjna składa się z pp.: Pie- 
trzyukiego, kpt. Hubla, kpt. Bereźnic- 


kiego. Sąd honorowy stanowią rp. dr. 
Teschner, dr. Dręgiewicz, prof. Ku- 
biński. t 

m 


EKONOMISTA 


e | 


STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 
Gekretarjat Qlełdy, ul. Akademicka 
I TID. 299 
Sala komłsyjna Giełdy, ul. Akade- 

micka 17 parter 1910 
Generalny Sekretarz: Dr. Marcell 

Paneth. M 

Biuro: Akademicka 1. 17. I. p. 103 

Mieszkanie; 3 Maja 1. 12. IL. p. 1084 
Pokój Kmisarza giełd. ul. Aką- 

demicka 17. parter > 1919 
Cala zebrań Giełdy zbożowej ul. 

Rejtana !. 6. L p. telefon lokalny. 1272 

telefon między miastowy, 962 
Sala zebrań 
Kiub Młynarzy 


, sq maj 
Transakcje na giei- 


dzie lwowskiej. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 22 grudnia. 
Dzis'ejs a przedgiełda nie obii. 
towała w wielką  lość transakcji, 
z powodu małego zapolrzebowania 
i słabej frekwencji. Pcpyt na Ja- 
worzno (kupiono około tysiąc 
sztuk) p zy kursach słabszych, — 
Gazy również potaniały (zachodnie 
280, wschodnie 10'50) przy kilku 
tylko 'ransakcjach. Sporadyczne o- 


1899 
"1900 


Z MUZYKI 


(Dokończeniej, - 
Chóry witano owacyjnie. Kon- 


cert poprzedziło krótkie słowo 
wstępne obecnego Prezesa Chóru 
akademickiego p. Fr. Bardzika, 
który skreślił dzieje tego zrzesze- 
nia kultywującego pieśń i który 
odebrał graiulacje od bratnich 
stowarzyszeń Śpiewaczych, które 
pospieszyły z życzenami i kwie- 
ciem. Reprezentowane były Towa- 
rzystwa: Kiakowskl Chór akade- 
micki, Bard, Muzyczne Koło po- 
„Sztowe, Echo, Chór drukarzy, Harf: 
i Lutnia-Macierz. 

Równie serdeczną atmosferę 
jaka panowała na sali w czasie 
ko certu Chóru akademickiego, 
czuło się ma wieczorze ku czci p”- 
ległych uczniów, aranżowanym 
przez Gimnazjum VI. Wieczór od- 
był się w sali Kasyna oficerskiego 
i objął obok szeregu przemówień, 
które zapoczątkował swojem prze- 
mówieniem Prof. Dr. Juiian Bali- 
cki, a po którym mówili w imie- 
niu „Związku byłych uczniów Gim: 
VI“ — Dr. Alexsanier Zakrzewski, 


F ejleton „Gazety Lwow." z d. 23. XII 1924. 
aa n EN Z E diam, 


„GAZETA LWOWSKAŃ z dnła 23. grudnia 1924. 


Epilog zamachu na prochownę we Lwowie 
Wyrok. 


Lwów, 22 grudnia. 

(t) Po mowach «bro ców 
skarżonych, trwających przesz o 
god .inę nastąpiło resume prze- 
wodniczącego r. Duxieta, poczem 
sędziowie przysięgli udali się na 
narad’. R zultat pó godzinnej ni a- 
d } prsi głych wypadł z rzadką 
jedaoyślnością. 

Pierwszemu pytaniu w k eiun'u 
zdrady główn:j zaprz czon j:dno- 
myś!nie 12 głosami. Drugie pyta- 
nie w kie unku dal zego uczest- 
nictwa w zdradzie głównej po- 
twierdzono 12 głcsami, Tak samo je- 
dn myślnie potwierdzono pytanie 
w  ieruiku szpiegostwa. Nac:war 
te p'tanie, t;ycące  brodni gro 
madzenia przez Bobe a mat.rj łów 
wybuchowych dla cel w zbrod i- 
czych odpowiedzi*no 12 głosami 
„nie“. Na d dit owe pytanie w 


t- 


kierunku przekroczenia przepisów | 


o posiadaniu materjałów wybuc!:0- 
w chj 8 gł sami 
„tak“, 4 głosami „nie*. 


Na podstaw'e werdyktu sę 'z ów 
przysicgł ch T., bunał pv Dara z 
ugłosił 


Wyrok: 

na mocy kiórego, Anna Jaworski 
skazarą została na karę siedmi:- 
latniego ci żkiego więzienia, litza 
od dnia 8 lipca 1924 (t. . cd ri 
a esztowan a), zaś Bartłomiej Bob : 
skazany został na ka ę 5 miesięcz- 
nego więzenia, licz c od dna E 
«pca 1924, 

Jawer ka opanowała doskonale 
azrus.ene i starała sią okazat 
obijętność i łekcew «: enie. 

Bober wcbic wliczenia mu d 


kary więzienia śledczego zos al 
wypuszczony na w lność. A 
Adw. dr. Szewczuk, obrońc: 


J:worskiej zgłosił zażalenie ni 
ważn Śl. 

Wynik głosowaniasę zó prz: 
sięrłych i ogłoszone wysoki Wy- 


odpowiedzi. no | warły na au. yioijum silne wrażenić. 


broty Brucgerem, Ołku zem, Lnem, 
Forestą, Elekirosanem i Schönem, 
Inne papiery nie zna!azły : dbior. 
ców, zaofiarowanie dustateczi e. 
Akcje kolowana utrzymały się 
w przeważ.ej części na w sokoś i 
ostatnich notowań.  Zieleni:wsk 
spadł ra 9'35 (ostatni kurs 950) 
i Parowozy połan ały na 029 (pod 
wpływem wiadomośc z Warsza. 
w , gdzie płacono około 0'27). 
Sroradyczne tra sa cje w To'ań e 
i Bracicach, Biskupskich. Obroty 
średnie. 
Kursa walut utrzymane. Popyt 
a dewizą ra Londyn po ku sac 
wyższych. Obroty "ość ożywione. 
Tendenca dla akcji utrzymana. 
Usposobienie spokojne. 


OBROTY W AKCIACH. 

Bk Hipoteczny 0':6',, Pokreć 
0:09, Przem. 0'34, Z. B. K. 0'17, 
0:16, Biskupscy 1'00 Browary 8:40, 
Ch dorów 470, 475, 4:80, Chybie 
5-70, 565, C gielski 052, 0:53, 
0:51, Gazolina 190, 1'85, 1:75, To- 
han 0*3', 0:39, 0:%2, Hurtownia 
a jaso reprezentant cb.cni uczą- 
cej się generacji uczeń kl. l. Le- 
szek Szczepański — część k .ncer- 
tową. Złożyły się na nią procukce 
chóru gimnazjalnego, kióry pod 
batutą Prof. Stanisława Cygana 
wykonał bardzo starannie szereg 
utwotów wykonem swoim stwier- 
"zając, że przy sumienrej pracy 
nawet lokalna zespoły m gą o ią- 
gnąć poważne rezultaiy swej pra- 
cy, weszły w jej skład produkcje 
„solowe, wokalne, których wykona- 
wcami byli P. Kucnerowa i wy- 
chowanek g'mnazjum VI, dzś ar- 
tysta naszej opery p. Romuald Cy- 
ganik, W p. Ku:nerowej poznali- 
śmy śŚpiewaczkę, która traktuje 
dział pieśniarski z dużą subielno- 
ścią i wypowiedzieć się umie bar- 
dzo artystycznie. Pieśni Niewia- 
domskiego, Karłowicza nastrojone 
były na serdeczny ton, który dzi- 
wni? harmonizawał z atmosferą 
sali, w kt'rei skupili się ci na|- 
starsi, którzy pamię'ają dawne lata 
d/iejów Gimnazj. m i najmłodsi 
obecnie w niex studjuący. Pa- 
mięci tych na starszych p święcił 
wiersz swój Pref. Stanisław May- 


I 


kolon. 0:97, Pocisk 080, P. Nafta 
u:60, 061, P. T. B. 0:35, 0:38, 
Racszawa 110, 1'95, Testy 3:40, 
3:30, ‘20, Zueleniews*i 9'4U. 935, 
Niemojowski 0'50, 0'49, Parowozy 
0-30, 0:29, 0294, Oikos 1:90, 1'90. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Brugger 038, Elektrosan 0'12, 
012'/,, Gazy wschodnie 11:25, 10:23, 
1050, Gazy zachodnie 280, Jawo- 
rzno (100) 1175, 1180, (25) 125, 
(drobne) 14:00, Len 045 N bel 
1:65, O kusz 0:80, 0:81, ` r: eworsk 
okaz. 2'70, P. Foresta 0:70, Schön 
600). 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 22 grudnia, 
W cbrocie giełdowym transak- 
cje w jęczmieniu przemiałowym; 
pozatem za nteresowanie dla do- 
borowej pszenicy. 
Na ogół daje się zauważyć 
zmniejszona podaż i w ślid zatern 
wvższe ceny. Tendencja zwyżkowa, 


tai. irozatem 
wystąpili uczniowie ob cni uczeń 
kl. I. — Chodaczek i kl VI. Fal- 
kiewicz. Produkcjom wokalnym tc- 
wa'zyszył na fort-pianie zrany 
<kompaniator Dr. Henryk Gueus- 
berg. 

Teatr nowości w tym okresie 
Czasu nie wystawił. Jedysie k Ika 
słów należy się debiutom pp. Ma- 
rji Wrońskiej i Stanisławy Rylskiei, 
kióre wystąpiły w utrzymującej się 
w repertuarze Teatru Nowości 
operetce Kalmana: „Hrabina Ma- 
rica“, P. Wrońska, uczenica Dyr. 
Czesława Zaremby kreowała p - 
stać Maricy, wywiązując się z swe- 
go zadania wcale poprawnie, 
Rzecz jasna i nie dziwna — trema, 
stała towarzyszka wszystkich de- 
biutartów i debiutantek nie pc- 
zwoliła się p. Wrońskiej tak wy- 
powiedzieć, jakby tego żŻapewn: 
pragnęła, niemniej czuło się, że 
debiu antka przygotowywała sie 
starannie do wystę”u, stara'ąc się 
cpanować nieł twą partję i w grze 
scenicznej i w śpiewie. Jok w ży. 
cu wszelkim plusom odp. wiad1. 
i minusy, za!'em nie dziw, że wy 


o ski, kióry go ież Sam Odczy | Sst,p nie był woln, od rozmaityc.. 
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rceidypozalwowskie 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 grudnia, 

B. Zw. Sp. Zar. 6—, Mo rze» 
jjw 380. Żysardów 1125, Cho= 
iorów 44), Parowozy 0*27, Nafta 
051. Dolary 518 ,. — Tendencja 
siabsza. 


GIEŁ DA ZURYCHSKĄ, 
Żurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
22 b. m. 


Przekaz. (Gotówka 
ryż 27 90 27:80 
ondyń 24:31 2429 
Nowy Jork 51602 51580 
Warszawa 100 09 99:00 
Belgja 25 80 25 60 
rochy 22 20 2210 
Fliszpanja 72:25 71:75 
Holardja 208:80 2(8'30 
erlin 1:23:1 1:22:8 
W edeń 72:80 72 4) 
S.tokholm 13975 13925 
hrystian,a 7825 7775 
X»penhaga 91 25 90:75 
ofja 3:85 375 
aga 15:70 15 60 
udapeszł 0:71 0:69'/, 
iżelgrad 777, 7 67, 
Ateny 9:40 9-20 
Konstantynopol 290 280 
l ukareszi 2167374 ZY, 
Helsingfors 1310 12-80 
Buenos Aires 1%1 00 188-09 


Tenden ja spokojna. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 22 grudnia. 

Dziś tendencja chwiejno z iż- 
kowa. Obrót słaby. 

Dolary amer. 517 do 517/,, 
dol. kanadyjskie 5'14", do 5'14'),, 
korony czeskie 0:151, do 0151, 
ieje 0021], do 0:02*,, franki fraric, 
0271, do 0'271,, frank szwajcarski 


093 do 100, iunty szter. 2390 
Ja 2410, Ruble a 500i a 10 
za 1 dys. 000 zł do 000 zł. 


drobne za 1 tys. OCO do 000 zł, 
niemieckie tys, stare za 1 tys. 
C46 do 0'48 gr., korony austr. za 
tys. 007—007!/, gi. 
Złoto: 20 kor. 2170 do 21 85, 

20 frank, 1965 do 1985, 20 mark, 
«480 do 2500, 10 rubli 16'80 io 
-700 gr. 

Srebro: kor. austr.0'44! , —U'4.? ;, 
5-kor. ausir. 2'32 - 2:34, loreny 
1:19—1*20, srebr. ruble 1:+8—1 92, 
kı piejki za rubei 084—086. 
—— 


jako dekiamatorzy | „ae“. P. Wrońska rozporządza 


wydatnym ivaerjałem głosowym, 
posiada pokaźną górę, intonuje 
czysto, nemniej głos ten wymaga 
dalszych sumiennych studiów. Pod 
ich wpiywem zniknie pewna szor 
stkość i ostrość tonów, starą się 
one Śpiewniejsze, zyskują ra bar- 
wie i blasku, Gra w granicach za- 
kreślon ch tremą była wcale uda- 
tną, swoboda ruchów niewątpliwie 
p zyjdzie z czasem, 

Partję Lizy k eowała p. Stani- 
sława Ryl ka. uczenica szkoły dia- 
matycznej p Frączkowskiego, do 
cebiuiu przygotowana przez p. Mi- 
towską. Młodej debiutantce należy 
sefd: cznie pogratulować zwycięsko 
stoczonego wstępnego boju. Tek 
pod wzgledem gry, jak i śpiewu 
była p. Rylska tak bardzo copra- 
wną. Że nie chcało się chwilami 
wierzyć, że ma się przed oczyma 
debiutantkę. P. Rylsk: odniosła 
najzupełnie:.szy sukces stwierdza- 
ąc, że do dalszej scenicz ej pracy 
est najzupełniej p:z; gotowaną, 


W zast, — I 


Leny rozumieja SIĘ W ZłOtYCH Zu 
100 kg. bez podatku spożywczeg?, 
miejsce sfacia załadowania. 


PSZENICA krajowa ex 1924 

ZYTO małopolskie nowego zbłęg 
ŻYTO małopolskie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiąłowm 
OWIES małopolski! ex 1924 i 
KLKURUDZA krajcwa 

ZIEMNIAKI przzmysłowę 

FASOLA biała 

FASOLA kołorową 

FASOLA krasą 

GROCH polny 

GROCH % Victoris 

BOBIK 

MIESZANKA pastewna w starnię 
WYKA > 
SIANO słodkie krajowe prasowane 
SLOMA prasowang 

HRECZKA 

LEN ? 


selrelarjat Gieldy. 


> mo 


nw 
Oi — 


MOTIS MINEJTTANIEJSI ZI 


m 
I 
c] 


IAMINFIM ONIMWIAL SZEN= 


l 


pioowd Gi AL KZWEJ ŁU 


a 


V. Waluty i Dewizy. 


Ceny rozumieją się w złotych zą 


100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania, 


Mąka pszenna 4*/, „0*! 


Mąka żytnia 70*/ J 
GRYSIK kukurudsiany 
MAKA kukurudziana 


Mąka pszen. kuchennai AH pola Lwów 


Mąka pszenna ciemna +} 
— |brutto za netto 
Mąka żytnia 60%, T |; ęznięż workami 


OTRĘB pszenny netto bez worta 
OTRĘB żytni netto bez worky 


KASZA HRECZANNĄ 
KASZA JAGLANNA 

KASZA JĘCZMIENNK 
MAKUCHY lateze 1 konopag 
MAKUCHY rzepakowa 


KONICZYNA czerwona krajową nai. 


KAPUSTA KWASZONA 


*) Ceny szacu:- 


uwwę 


bez äu: 


WORKI lłutowe wyr. Stradom. Waris, 
Częstochowianka 75 kg. za sztuką 
WORK używane dobre, zą sztuka 


PEL I PITA 


Generalny Sckretarz 


transakcje 


UUENNNKANNNAKEREK 


Bilety bankowe F Czeki, przekazy I wypłaty 
n : 2 ; Ka ran = 
maca | zadaj transakcje tegorje płacą P+ żądają 
| (za 1 5) 
= = = Dolary umerykańskia . -© cżywe X 3 
A e Dolary awerykańskią Lae 85,16 D = 
= = = Dolary kasadyjskią , -8 „a ELU 6, (za 100) P a 
= = = Dynary.y , , s zeljoo Rs? o (za 1 Ł) Is po” 
= = = Punty szterling? «` o%s E oliok ej (za 100) = Ea 
= = -= Pranki belgijskie *,szeżej jeże (za 100) T = 
= - = Pranki francuskie |+| ea epele (za 100) = a 
z - = Fioreuy holesdersida | +«-ukoje Gaj] 7 = 
— — = Pranki szwajcarskie „lk z8 celu (za 100.000) = |” 
ma — — Korony nzstrfackia s ..a. PA j ( 100) — = 
- = = Korony czesko-słowackią ,_». aal 4 100 = ha 
== = = Korony duńskie =.. _01,0 Ta: el (za pa Ea KĘ 
— - = Korony norweskie + sgeKelefel = 200) = = 
= = = Korony szwedzkie «+ . o%e s al "a = 
— - = pe (p węzierskią . „a ig ze 1:2) (za pace | e w 
= = | romuńskią . aa io aj sloj Ta E = 
= = = liry włoskie . al a Te FoMeŻej Va IW) = = 
Dal e z" pa S a ' = 
B: Karsas Zbożowa 


BE 


T a a TSB 


E PIU A A E 


a E A 


| 
Lr. Łd 


Uwaga 


*) Ceny szacie 
LOWE J:4 trans, 


NETH. 


, 


6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. grudnia 1924, 


Urzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej - 


Hr. 251, Poniedziałek, 22, grudnia 1924. Notowania w złotych, _ 


A. Kursa efektów: 


kategoje [Hart | opatna [ Pea | Zana ramaiae Paea | Zaan | grac | Umag 
t. lar Zt ier E. zt | RE 
I. Papiery państwowe. | | e) Przemysłowe: 
5 a poż. = = = || m |w = IGO szt. n bd |= | | BI kę 
Prem 2 1 1920 jaa 1000 = -|=| — |» a Bracia Biskupscy — |8| 1 |02 1:00 w 
65% P. zl. z r. 1922 |'9000 - Sj=|-|- = Brom Boveri Z. elekt. A e THN Š 
zip | | owary łwowskie 9 
: | Chodorów f. cukru 4 |65| 4 |85| 470—4-80 | E 
ne j z 
w AC eż) | „Chybie“, fabr. cukru 5 A 5 EL 565—570 a 
„(bez Ł” = | RZNTE = Cegielski P — 051—063 
4%% Bauku bip, m pe = |>| aa = Ćmielów fabr. porcet = |60] = | =- 2 
BR taż | |= |-|-|SE| 2 a zotęgo ARR == |aaa 
i a sz =|=| = |= = Gafota fabr. obuwia =n - |- == z 
45% Bk. hip. zemel. || m Fad Zla = Galicja Rafia, nafty — | — | - ż sko) 
45% Pol. Bk. kral. || Z = 4-0 | E3l=l2 SE „Gazolina* S. A. 170] s |95| 175—19 | 55 
4% Polsk. Bk. kraj 8 | Górka tabr. cementu 15 jio] — i- = SO 
Wit \ Tow. kred. gal = ka. —|-| | - =- Kabel" T, p. Warsz. —|-| - | - = A 
zlemskie . « « „|| 8 Karpalit zakłady lit. Fae" |-- > a o 
Iil Obligi = Krakus f. wód, Krak. =- |=| — |= ~= E Ś 
P j Marynin" Z, p- ogrod» = |-| — | - = te 
- (bez kuponu bież.) z. e 2 Niemojowsid f, pap. — |48] — |51|049—050 | © 
4%% K. P. Bk. kra. E S 28 = „Nitrat“ Zakł. chen, =- - |— = x- 
4% Kom. P. B. kra} E = >| TE z Oikos Zakł. prz.-drz. 1,85] 2  -|190—1958 |nz 
4% K lok, P. Bk kr. y Orthwein, Karasiński —|-| -|- = = 
a Parowozy S. A. b. m. — |28| — [31| 929—030 a 
IV. Akcje. sa Pezet Pow. Zakł. bud, - |GlE a = E x 
a) Bankowe: 194 jis- Pocigk zaki, amur. — |79| — 8i 0:80 SPE 
RR MED u o 
f 380 | ty — | — | -| — a „Pokucie“ Ska uait WE |= ka s 
rah Hipoteczny 28) |150 isz] = |5| — |57| 056% Pol. Nafta prz. wiert — |59] — |6ż| 069—0%1 e 
Handlowy w Poznaniu] 1:00 | 500) — | — |-| -|7 = Pol. Tow. Budowlane — |3] — |39] 035—038, | Z = 
Poe mereg Adi E E x = AO k EG, sakra Fla | 2|-|10=1e | SS 
Malopolski r 289 140 160Ć = 08 c Ea = Rohu Zieliński“ Z. m, SARE |a| 5 a. ou 
Powszechny kredytow | 280 | 1402800] — 108| — |10 0-09 š zaki. elektr, | SE 
Przemysłowy 280 | 13013000] «= 23] = |55| 0-3 Siersza zakł. elektr, 4 AkN= — ne 
Rolniczy §. A Bl |= MOŻ | =A= z Siersza gór. sakłady 410] — |— 3 a 
Ziemski kredytowy 250 | Si gaj — [15] — |18| 016—017 ję są sli  (al="|3 + a 
cemelny 280 84 — | — || — | - — u p |= = 2L 
Z. S. Z. w Pozraała | iov0 60ipy | — | FI — | — - gk E derekin A Edle ke” > E 5 
Tesp. tow. ekspl. sou 25] 3 |45] 330—340 g 
b) Handlowe: Trzebinia i. m. S. A, pó jg |= = o 
Ee Ska handlową 140 Ja EA 27 | 22 [EZ SĘ Ursus tub. motorów Liel -|= - = 
olski Qłob 500 | 200| 1500| = |=| — |= - Wild i Ska E = 
Popaj J 1009 | 52 | 43c] — |>] — ahraz <ieieniewaki :, masa 9læ! 9 50 | 9 35—9 407 
olsot 1000 $ 210) — — |=] = | 7 s. | 
Tosan, 140 E — |29] a |33| 03)=0 3? 
aw b | 30i — | — |=| — |— — 
Lisicwuja kol S A. -|-|-l= a =lig3 0:97 | | 


Kronika. 


Wtorek, 23. grudnia: rz. Pet. Wikto- 

tji; gr. kat. Myny mucz. 
—j— 

Uroczysta Akademia ku czci Śu p. 
Prezydenta Gabriela Narutowicza, urzą- 
dzona staraniem Zw. legi. Pol. we Lwo- 
wie, cdkędzie się w sali ratuszowej w 
niedzielę dria 28. grudnia 1924 pumktual- 
nie o godz. 7-mej więczór. Na prograni 
złożą_ się: Przemówienia posła Dra K. 
Bartla i prezesa Aleksamdra lLednickie- 
go z Warszawy, oraz deklamacie Pp. 
Artystów Teatru Miejskiego i produk- 
cje Chóru. Wstęp wolny. Na paw. Aka- 
demię Zarząd okr. zaprasza reprezen- 
łańtów Władz Wojsk,  Administracy|- 
mych, Miejskich i Organizacji społecz- 
nych, oraz całe patriotyczne społeczeń- 
stwo miasta Lwowa. 

Prezydent Rzpitei odmówił prośbie 
o ułaskawienie 4 bandytów, skazanzch 
na Śmierć za napad na poviąg pod Le- 
śną. Wyrok wykonano. 

Nowy poseł polski przy rządzie węg. 
Michałowski przybył wczoraj do Buda- 
pesztu. 

Ministrowie  Targowski I Puławski 
opuścili Paryż po trzydniowym pobycie 
poświęcanyin badłanio:n rozmaitych 
szczegółów utworzenie instytutu fian- 
cuskiego, które ma nastąpić w styczniu. 

Z Kasyna i Koła lit.-art.  Kasync 
i Koło |it-art. urządza dla swych człon 
ków wspólny oplatsk w dzień wignji 
w środę 24. 2bm. o godz. pół do 1 
w południe. Na listę uczestników zapi- 


sywać się można w kancelarii. Stój 
wizytowy.. 
Pomoz -zredukowanym urzędnikom, 


Ministerstwo Pracy  poleciło dodatko- 
wo Państwawerm Urzędowi Pośredńi- 
ctwa Pracy. we Lwowie  przedłożentłe 
natychmiastowe  fmiennych wykazów, 
nozostających bez pracy b. urzędników: 
państwowych i samorządowych. a za- 
rejestrowanych do 1. grudnia 1924 v. 


przez odpowiednie zrzeszenia tych u- 
rzędników. 
Ruch tramwajowy w czasie Świąt 


Rożego Narndzenia, We środę dnia 24. 
bm., jak w dziąńzwigilijny, ruch wozów 
tramwajowych ograniczony będzie do 


ży, JB USES 


OGŁOSZENIA, 


BKONEU RSY. 


L. 113:,242. Konkurs. Izba notarjalna 
we Lwowic rozpisuje konkurs na posa- 
dẹ uetariusza w "lusiatynie z terminem 
do 20 stycziia 1925. 7695-5 

lzba notarialna. 

Lwów, ćria 18 grudnia 1924. 


L1OZMAITE OCRWINESZCZENI1A, 


L. 9015. H. ex 1924. Gerstenhaber Jo- 
ta. Zmiana nazwiska. Ogłoszenie, Jona 
(jerstenkaber, urodzony 18. październi- 
wa 1887 w Łanczynie, nieślubny sym 
Perli Gerstenhaber, kupiec w Stamisra- 
wowie, wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska Gerstenhaber na-na- 
zwiskc Jahr. Województwo Stanisła- 
wowskie podaje tę prośbę do powszech- 
nej wiadomości z nadmienieniem, ń w 
myśl art. 4 ustawy z 24. października 
1019 Dz. U kz. P. Nr. 88 wolno prze- 
ciw jej uwzględnieniu zgłosić do Minl- 
stersdtwą Spraw Wiewnętrznyrh zarzu- 
ty. Które podać należy do Wojewódz- 
twa w Stanisławowie w przeciagu 50 
dni od dnia ogłoszenia w „Mpniterze 
Palskiin*. które się równocześnie zaw 
rządza. 

Za Woiewedę: Dr. Schwarz w. r. 

Weajewództwc Stanisławowskie. 

Stanisławów dnia 15 grudmia 1924. 7737 


L. 9070 II. ex. 1924. Mykietyj Ðo- 
rys, zmiana nazwiska. Ogłoszenie. Bo- 
rys Mykietyi, urodzony 2. sierpnia 1902 
w Kołomyi, nieślubny syn Heleny My- 
kietyj, masarz w Kołomyi, wniósł proś- 
bę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
Mykietyj na nazwisko  Mykietyńska. 
Wołewództwo Stamisławowskie podaje 
prośbę tę do powszechnej wiadomości z 
nadmienieniem, że w myśl art. 4 ust. » 
24. października 1919 Dz. U. R. P. Nr. 
88, wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłomć do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych zarzuty, które podać nale- 
ży do Województwa w Stanisławowse 


N 


Wieczorka. Począ:sk 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 23, grudnia 1924, 


godz. 18-tej (rozjazd nstatnich wozów 
z Wałów Hetmańskich do końcowych 
stacji). Dnia 25. bm, tj. we czwariek, 
jako pierwszy dzień Świąt Bnżego Na- 
rodzenia ruch wozów tramwajowych 
rozpocznie sie dlopizro od godz. 12 tej 
z końcowych stacji. 

Noc Sylwestrowa w Teatrze Wiel- 
kim odbędzie się w środę 31. grudnia 
1924 od godz. Il w nocy. Związek ar- 
tystów scen polskich Gniazdo Lwów 
przygotował program niezwykle dowci- 
pny, tak, że zaptwniony jest rekord 
śmiechu. W programie jest między iane- 
mi świetna opzre:ka. opera, farsa, oraz 
balet. O godz. 12-:ej powitanie Nc wego 
Roku W przedstawienia biorą udział 
artyści i artystki Iramatu, opery, cpe- 
retki i baletu. Bilety do nabycia od 
wtorku 23. grudnia br. w Teatrze Wicl- 
licm od 10 do I i od 4 do 6 popoł. 
Wejście od placu Gotnchowskiago. 

Poufne zebranie członków Zw. Leg. 
Pols. we Lwowie odbędzie się w sobo- 
tę dnia 3. stycznia 1925 r. punktualnie 
a godz. 7 wiecz. w lokalu przy nl. Zie- 

| lonej 7. Na zebranie zaproszeni są P. P, 
Posłowie; dr. K. Bartel, Artur Hausner, 
Jan Smulikowski, Hipoiit Śliwiński. Na 


| porządku obrad sprawy bardzo ważne, | 


Obecność wszystkich Legionisz5w ko- 
nieczna. Wstęp na moufne zebranie tyl- 
ko za okazanłan legitymacji członkow- 
skiei. 

Odczyt Brunora Jasieńskiego o tea- 
trze nadnaturalistycznym (próba synte- 
zw ustawań enckt) odbędzie się w po- 
niedłziałek 22. bm. o g. 8-mej w. (sala 
Instytutu Technologicznego ul. Bourlar- 
da 5.) Po wykładzie dyskusja. 

Ze wzolędu na wzmożony ruch Św's- 
teczny przybędzie z Warszawy «o 
Lwowa w srode 24. grudima br. nad- 
zwyczajny dodatkowy pociąg pospięsz- 
ny nr. 907 (przyjazd do Lwowa 7.05), 
zaś w niedzielę 28 odejdzie ze Lwowa 
pociag pospicszny Nr. 908 do Warsza- 
wy (odjazd ze Lwowa 21.05 przyjazd 
do Warszawy 10.02. 

Zespół artystów „Łwowsxiego Tea- 
tru Rozmaitości” przy Organ. Nar. dz. 
IV. odegra w sali teatralnej Zakładu 
głuchoniemych przy u. Kyczakowskiej 
l. 35 w dniach 26. griednia piątek), 23. 
grudnia (niedziela) br. oraz 1, | 4 Sty- 
cknia 19357 „JABŻIka Prydkia ZA c. 


w przeciągu 90 dni cd dnia ogłoszenta 

w „Monitorze Polskm', które się ró- 

wmocześnie zarządza. 

Za Wojewodę: Dr. Hugo Schwarz w. r. 
Województwo Stanisławowskie. 

Stanisławów dnia 16 grudnia 1924. 7730 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
T. 281,24. Stefan Darowski po Ja- 


nie z Młodowid lat 49, żołnierz, od 
1916 nie daie wiadomości. Wzywa Się, 
by do pół roku ca ogioszenia Sadowa, 
albo Lówentialowy, adwokawi w 
Przemyślu, kuatorowy 1 ubrońcy wę- 
zła małżeńskiego udzielońo wiadomości 
o zagjnionym. 7069 
Sad okręgowy. 
2. października 1924, 


Jan Zacharko, urodzony 


Przemyśl, 
T. 329/24, 


1879 w Rokszycach, ua wojnie zaginął., 


Wzywa się, by do pó: roku od ogłosze- 
nia Sadowi. alko Mantlowi, adwokatowi 


w Przemyślu, kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzaelonG wjalo- 
mości o zaginionym. 7603 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 14. listopada 1924. 


T. 20/25 Teodor Sośnicki, urodzony 
w Uluczu, lat 73, zamieszkały w Shto- 
picach, jako poedwoda 19i5 na Wołyniu 
umrzeć miał, Wzywa się, by do pół 
roku ed ogłeszenja Sądowi albo Milio- 
wi, adwokatowi w |Iarosławiu. kurato- 
rawi udzielono wiadomości o zaginio- 
nym. 1602 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 16. lutego 1923. 

T. VI. 372/24. Jakubowski Wawtzy- 
miec, wyrobnik z Jasienia (Brzesko) 
przydzielony 1920 do 9 p. ułanów Wajsk 
Pclskich, nie daje znaku życia. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania wy- 
mienionego za zmarłego ogłasza się we- 
zwanic, aby udzielono Sądowi  wtado- 
mości o nim 1 wzywa g0, aby przed 
tym Sądem stawił się, lub w inny spo- 
sób uwwiadomił o swem Życiu. Sąd ha 
ponowną prośbę po 31. grudnia 1928 
wyda orzeczenie. 

Sąd okręgowy 


Kraków 18. października 1924. 776A 


> godz, 6 wiecz. 


Bilety wstepu od 50 groszy do 1.50 zł. 
Dochód na ochronkę przy al, św. Pio- 
tra i Zakład głuchoniemych. 

Z Polskiego Towarzystwa History- 
cznego Na posiedzeniu naukowem z dn. 
28 listopada wygłosił dr. Antoni Pro- 
chaska, odczyt pł: „Paszkwil na hetma= 
na Żółkiewskiego na sejmiku  wiszeńe 
skim 1618 r.' Autor znalazł w rękopi- 
sach Bibijoteki Krasińsxich nieznany 
dotąd paszkwi, wniesiony na seimiku 
wiszeńsk'm pmzeciw Żółkiewskiemu. Au 
tentvczność jego stwierdza nastrój op)* 
zYcyjny, jaki wśrod szlachty krzewił 
sią przeciw hotmanowi, z powodu jego 
jakoby kunktatorstwa wenes Turków 
pod Orvmunem czy Buszą. Żółkiewski 
å czasu, gdy podczas rokoszu stanął 
po stronie króla, stracił popularność 
wśród szerokich mas szlachty. Niena- 
widzito go swawcine Żołnierstwo, które 
trzymał w karbach surowej dyscypiny. 
Nienawidzili magnaci, karczni bezwzglę- 
dnie za samowolne „chadzki* na Wo- 
łoszczyzne, które ściągały a Polskę 
nawałę turecką. Nawoływania do wol- 
uy z Tuncją i przestrzeganie przed 
igrożącem nłevczpieczeństwem nle bpi- 
ćziłv echa, tyfko niechęć i mezadowo- 
lenie szlachty, zajętej wewnętrznerni, 
sprawami. I szerzyły się głosy, że wła- 
śnie hetman nie umie bromić granic i 
jest wskutek tego Sprawcą nieszczęść 
ziem kresowych. Zarzuty te zebrał au- 
ter paszkwilu, pochodzący ze sfer 0po- 
zvcji magnackiej, w formie ordynarnei 
napaści osobistej atakuje  Żółkiewskie- 
co, ze napady tatarskie, spustoszenie 
ziem ukramnych, zawarcia niekorzystne 
go traktatu z Turkami, to wszystko 
wina medbalstwa, tenórzostwa hetma- 
na. Dba on tylko o dostatek, o wygody, 
a lueka z poia bitwy. Są zaś inni do- 
stojn, waleczni godni imężnwie, którym 
król wńmien oddac władzę, a napgdzić 
hetmana, Na żarzuwty te cdpowiada Żół- 
kiawdki, wspamałą cycerońską mową 
na Scime 1619 roku. Dowodzi przeko- 
nywująco, że Tatarów polać nic mów, 
bo sily tyły przeważające, bo ryzyku- 
jąc przyjęcie bitwy. ryzykował hezpie- 
czeństwo ogołoconej Rzpltel. Jakkol- 
wiek z walki tej wyszedł hetman Zwy* 


cięsko. bo zyskał na SŚcimic aplauz. po” 
|wszechny i 


zautinie króla, 
paszkwil ów nnol swe smutne Znacze- 

T. 359/21. Michał Sadoma, urodzony. 
1878 Tuczapy, mial być zabity 
Wzywa się, by do pół rokn od ogłosze- 
nia Sąćcwi albo Bursbaumowi, adwo- 
katowi w Przenyślu  kuratorowi, u- 
dziełono wiadomości o zaginionym. 7603 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28. stycznia 1922. 

T. 263/24 Konrad Dragamik, urydzo- 
ny 1874 Wcła Krzywiecka, jeulec, 1913 
zaginął. Celem uznania go zmarłym, 
wzywa Się. by do pół roku od ogłosze- 
nja Sądcwi albo Jakóbowi Sternowi w 
Przemyślu, kuratorówi udzielono wia- 
dmości g zaginionym 7606 

Sad akręgóowy 

Przemyśl, 21. istopada 1924. 

T. 32824. Jan Mykita, urodzony 
1837 w Rekszycach, na wcinie zaginął. 
Wzywa się, by do pół roku od ogłoSsze- 
nia Sądowi albo Goldiarbewi, adwoka- 
towi w Przemyślu, kyratorowi i obroń- 
cy węzła małżeńskizgo udzielono wia- 
doniości o zagitliornyrmn. 7607 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, l4. ;istopada 1024. 

T. 295/24/2. Józef Filip 2 im. Hartl, 
urodzony we Lwowie 23 sierpnia 1593, 
jako żołnierz 30 p. strzelców na froncie 
serbskim w 1914 r. zegnął. -Celem u- 
ziamia go za zmarłego, "wzywa się, by 
do pół roku od człoszenła  udziełhno 
wiadomoś:i o nim Sądowi. 7556 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

lwów, dria 23. października 1924. 

T. 242/24/6. Jan Lubiński, urodzony 
w Brodkach 1874, łako oficer armii Pe- 
tlury, od 1920 zaginął. Celem uznana go 
za zmarłego, wzywa się, by do pół ro- 
ku od ogłoszenja udzielomo wiadomości 
o nim Sądowi. : 1555 
Sąd akręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22. września 1924. 

T. 249/2319. Władystaw Tężyk. uro- 
dzony w Lutczy 1882, jako enic austr. 
zagmął w riewoli rosyjskiej * od 1917. 
Celem uzraria go za zmarłego 1 roz- 
wiązania małżeństwa, wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nin: Sądowi albo kuratorowi 
dr. Wróblewskienu, adw. we Lwowie. 

Sad okięenwy cywilnv., (iddział VII. 

lwów. dnia 15, lutego 1924. 7692 


przecież 
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|cę oraz obraz cudowny Matki 


Sz ORA a | oO IZZZA O ZOO A 


1 


-n e 


nie, ho podkopał powagę hetmańską, 
Kto wes, czy tu me nałeży szukać przy 
Czyny wachrzeń w wosku podczus wye 
prawy cecorskiej, które przyprawiły 
Żóikiewskiego © zę%on irapiczny. 

(y) Pożar w katedrze w Łucku. Duja 
13. bm. wieczorem z miewiadomej przv= 
czyny powstał na głównym ołtarzu w 
kościele katedralnym w Lucku pożar, 
który zniszczył kilka cznnych obrazów, 
W szczególności ńległ zniszczeniu obraż 
zewnęgrzny, przedstawiający Św. Tról- 
Boskiej 
w sukience srebrnej, bogato wyszytej 
perłami. Obraz ten otrzymał od Papic- 
ża Klemensa VII. w r. 1598 bisxun Bcr- 
aard Maciejowski, sprowadził do Łucza 
1 uroczyście kormucwał w ktściele 00. 
Dominikanów. W r. 1703 przeor zakolu 
00. Domintkarów ks. lem. kewdacki 
wydał o tym obrazie ksiażko vol tw. 
„Sparta Polska“. W r. 1794. gdy kościół 


Dominikańów spalił się, uratowany z 9- 
omnia obraz wraz z innemi zestal prze 
niestony do miejscowej katedry, gdz 


obecnie uległ zupełnemu spłmiecu. 

(v) Zamach samobólczy.  Wezaraj 
przed godzina 3 rnapołudmu w brana 
kamienicy przy ul. Lenńa San'chy 33 
dakomata zamachu samchólczego prez 
wyricie flaszeczki jodvńy 24-letnia Mag 
dalera Przytrsska. przybyła prze dwo- 
ma dniami do Lwowa celem wyszuka- 


nia posadv w Murze tyn w. sklene. Po 
wyczerpaniu posiadanych piewędzy z 
*nzpaczw  taramaln emei enn Piae. 
Ppzotowie ratunkowe odwiozlo Przys 
tecka do szpitala. 

(ti. Kradzież biżuteri. U in? Pole- 
sława Słowika. zam. przy u. dlkiew- 
skiej 04, skradi mieeniny eprawes 7 no- 
koju leżaca na sbbie_ Dizi źony, 
wartości 380 zł. 

(t). Grołny wypał'k przy pricy. 
46-1etnia Honi Bosokńwaa, ram. przy 
ul. Hausnera 13% w c:aste lielerin maca 
szkania oparzyła sobłe twarz i uczy 
wapnem. Wo gronyn stane odwiozło 
ją Pogotowie ratunkowe do szpit uu 

(t) Okrutny mąż. Dozorca domu 


przy wl. Zielonej 38, Mienał Masuka- 
wë swoią żonę. która musiały 7A rTÓFiĆ 
SIE o pomoge do policji. Mazan z Węwy 
grisztąwańnia zbiegł. 1a al ród 

: o o a 
T. IV. 16/24/7. Ignacy Szczę.n z Pod- 


borza, w niewoi; rosytskiej zaginąl. 
Wraae sie (gólne wezwarie. aby u- 
dzielono sadowi lub kuutorówi 41. 


Wwiderowi w Tarnowie wiadnriaści o 
zaginionym. Ipiaccgoe Szczęcha Wzywa 
Sg aby Sąd tutejszy nwiadomzi o swem 
Życiu do ł0. lipca 1925. TI 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów 6. listopada 1924. 
T. IV. 67;24/4. Adam Wójcik z Nie- 
czajnej zaginął 1914 na froncie rosyj- 
skim. Wydaie się ogólne wezwaitie, a- 
by mdziełono Sądowi lub Kuratorow/ i 
obrońcy wezła małżeńskiego dr. Bo- 
borewi w Tarnowie wiadomości o zagi- 
viny. Adama Wójcika wzywa się, aby 
sąd tutejszy uwiadomił o swem zycju 
do 10. lipca 1025. 7530 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, $. października 1924. 


T. IV. 96/22/10. Jan Kopacz z Załuża 
w czasie waik tez wieści zaginął. Wy- 
daje się wezwanie, aby udziciewo S4do- 
wj lub kuratorowi ar Fiaschenowi, ad- 
wokatowi w Tarnewie i obroncy wg- 
zła małżeńskiego wiadomośd o zagi- 
niorym. Jana Kopacza wzjiwa się, aby 
Sąd tutejszy uwiadomił o swem życiu 
do 10. Deca 1925. 7535 
Sąd okręgowy, Oddzial IV. 

Tarnów, 15. kwietnia 1924. 

T. V. 407/24,4.. Jan Andrusz, urodzo- 
ny 1663 w Zbydnicwie, powiat Tarno- 
brzeg, w Sierpni. 1914 pizydzielony de 
40 pilku piech iy hrai udział na fron- 
cie włoskim, skąd żona :ega otrzymała 
od niego w sierpniu 1918 wiadomość, 
że ma jechać do Aibaaji i 30: sierp. 1918 
musi być na okręcie poczem ślad za 
nim zaginął. Wdraża się. postępowarie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje „się 
wezwanie, aby uczielore Sądowi wia- 
domości o wymienioryrm. 7534 

Sad okręgowy. 

Rzeszów, 18 grudmia. 1922. 

L. cz. T. V. 229/24/4. Józef Chmiel, 
urodzony 1875 w Łopuszcze Matej, pow. 
Przeworsk, przydziciony de 31 pułku 
picchoty na froncie wioskim į tam miał 
utrzeć w szpitalu 9. sivcziia OA 
Wdrażając postępowanie eclein uznania 


S 


go za zmarłego, Wzywa się, aby zawin- 
domiono Sąd o Zaginiony m. (503 
Sąd ckregowy. 

Recon 20. pazażieliiAa 024. 

L. cz, |. SEM Sa lei Be 
dzozy lose w Domaradzu, powiat Nate 
szów, w sierpmu 1034 przyazieloay do 
14 Diak na suzelców polowych, wal- 
czył na froncie rosyjskim, w pażdzier- 
niku 1914 ueżso ranny, odniesiony do 
szpitala polowczo. zaga  Wdcażając 
posterov arie czem uzrania m 
ZMurego wzywa się, aby zaw atum- 
MO Szu O ziemnym, PER 

SA OETUSANNY 


RZE) 


Rzeszów, 15. paźCziermka 1724. 

4 o !60 24, Edykt  Woscieci 
dziui, urodzony w roku 1506, 
czowie zulrueszkały, tkacz, żonaty, ja- 
ko zolnicrz 46 pp. w roku 1916 dostał 
Sie de rosyjskiej niewol. przem wszelki 
Siuch e Tum Zatinął Wiadomości o nin 
udzielić należy tuteiszemu Sadowi, któ- 
rv po szesciu Mijesiącach wyda ostatc- 
czne Orztczenie. 1523 

a Sad okregawy. 

SLI, 9. grudma 1924. 


T. IV. 102/24j1. Anna z Nosalów 1-0 
Sekołowńwową 20 H. Górowa, żona 
Wozciecha. zamieszkała w  Grybowie, 
wyjechała Jóoł do Ameryki i od tei 
chwili słuch o nici zagumqął  Wdrażając 
postępów wie ce'en uznauja jej zaiarła, 
wzywa się o udziełelte 3 metr wiauno- 
Ści. Po upływie roku wyda się mm 
nic mt porowna proshe. 

Sal akręgowy. Oddział IV: 

Nawy Sacz. 6 Hstobuda 1924, 

I. 156/244 Władysław Jachrnowski, 
kanculista „adowy w Tłustem, zaginął 
jako żołnierz armii  anslro-wegierskicj 
w czasie wednv. Podpisany Sąd wzywa 
każdego, ktcby o życiu jego miał wia- 
doniość, aby dał o tem znać Sądowi w 
przeciągu 6 niesięcy Jeżeli w tym cza- 
sic Sad nie otrzyma żadnej wiadomości 
v nim uzna ge za znarłega. 7414 

Sad c*ręfowy. Oddział IV. 

Sanok, dnia <7 listcpada 1924. 

T. 280/24, (Gabzyz! Bas, ur. 8. II. 1874 w 
Nc wosiółkąach, zamieszkały w Mitaine 
row. Złoszów. zaginął *ako żołnierz au- 
strjacki 9d roku 1914 we wojnie świa. 
tewej. Wdrażając postzpowanie celem 
rznania go za zmarłego a małżeństwa 
z Martą Mudrak zawartego za rozwii- 
zane, wzywa si, abv uwiado:niono o 
zeginicnym do 6 miesięcy Sąd lip hu- 


Kə». 


w Żyda. 


1591 


retera dra Moszyńskiczo adw. w Zło. 
czewie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego, 1057 


Sąd okręgoww. 
Złoczów. 25. listopada 1924, 
T. 24024. Konstanty Bolucz, urodz. 
4 czerwca 1891 w Lazkien  wislkiem, 
pow. Złoczów, zaginął jako żołnitrz au- 
strjacki od roku Ii» w nizwoli rożyj- 
skiej.  Wdrażając postępowanie celem 
rzrania go za zmarłego wzywa się, aby 
twiadomiono o zaginionym do 6 mic- 
sęcy Sąd lub kuratore dra Mitt>lmana, 
adwokata w Złóczowie. 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 24. listopada i924, 7685 


„BAFOTA” Lwowska Fabryka Obuwia Spółka Rócyjna bwów-Zniesienie. 


866.266.910.—,  Urząlzenie 


M)». 


20, 03U256.513250, 


Wschocem'' 
Skóry Mp. 


ruchome fabryki 
Mp. 1.488.000.—, Gutówka w kasie fabrycznej Mp. 1011.432.623.31, Udział w Targach Wszhodnieu Mp. 10.090. --. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. grudnia 1924. 


T. 164/243. Wdrożenie postępowe- 
nia cegem uznania za zmarłego. Kata- 
rzyba Burdyńn waiesia o uznanie męża 
WYRA Ensdvga za zinariezo Z Za- 
pErzysiężonych zeznsjut | wiiieskodawiey= 
m į poświadczenia Zwierzchności gnii- 
noj w Uhercacn Wiemawskich z IU. 
września 1924 wynika, że Hryńko Bw- 
dyn jako żehwerz armii austriackie, 
przebywał na iromcie pod Mikorajoówem 
w jesieni 1914, gdzie był ciężko chorym 

od tego czasu niema o nim żadnęj Wie 
delmości, zachodzi więc domniemanie, 
że we Żyje. Na podstawie ustawy z Ji. 
marca 1915 Nr. 128 Dzpp. wdraża się 
roliepowante czlim uznania za zmarł- 
leg. Hryńka Biwdvna į zawartego mai- 
żeństwa za rozwiązane. Wydale Sm 
nrzeto czółte wezwanie, aby udzielano 
Sądowi lub kuratorowi Marianowi 
Szanserowi adw. w Samborze wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd 
ttełszy na ponowna prośbę po dniu 1. 
czerwca 19253 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sambor dnia 26. pażdz. 1924, 7243 


OBWIESZCZENIE. 

W konkursie Józefa Ackera, właści- 
ciela składu towarów ucrymberskich ul. 
Zólkie wska rożjvsuje się wskutek 
wchwałw wydziału wierzycteli ofertę 
na sprzedaż towarów  znałdujączych Sm 
w skiepie wraz z urządzeniem. ('erty 
araz wadjum w kwocie 102 od kwoty 
gzawimikowcj 30X0 zł. składać nalezy 
do rąk zarządcy konkursewogo adw. 
Dr. Aszkenazego we Lwcwie ul. Try- 
bunalska LL. 1 do dnia 25. grudnia 1924 
codzina 10 przed onłudniem, zaś towary 
oglądać będzie można 25. grudnia miş- 
dzy 12—11 w Lol 1738 


j = 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Parstwówy Żakiad dlè umysiowG 
chorych w NKwparkowie ogłasza niniej- 
szem konkurs na dbosadę wgrodnika a 
zarazem chenoma z uposażemien X. 
(dzjesiategoj stopwa służbowego, tusk- 
cjamarinuszaw państw owych. 

Dy pesadv tej przywiązane jest pre- 
wo korzystania z mieszkania ośw:.etlo- 
nuga i cpalcnogo w budynkach Zakła- 
du oraz prawo korzystania 2 mi:jscó- 
wej aprewizacii ża zwrotem kosztów. 

Wymogane warunki: 

1) Nieprzekrcczowy 40 rok życia, 

2) Obywatcistwo porskie. 

+) Dowody” teoretycznego i praktyv- 
zznezgo uzdolnienia tak w ogrodniztwie 
iak i w dziale gospodarki ro!nej. 

Naieżycie udokumentowane poda:ia, 
przy równoczcsnem dołączeniu metryki 
chrztu 1 dowodu dopełnienia obowiąz- 
ków służby wojskowej. należy wmosić 
na ręce J*yrckchH powyższego Zakładu, 
w terminie do dnia 13 styczmia 1925. 

Posada powyższa zostanie na razie 
nadaną prowizoryczne, peczem może 
nastąpić stabilizacja. 7123 2 

W kulparkowie, dnia 17 grudnia 1924 

Za Dyrckiora Zakładu: 
Dr. Fox Jan m. p. 
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MGTORY ropne od 6 do 2060 le : Nas;starsza 
Urządzenia młyńskie, prasy do Oleju. | ; poż stojn 
obrabiarki do metali į; drzewa na dg- l najpopular:!: js2a 


ie e oaz oana uri |  WOETEY TEPTERA 


pasy, oleje, smary, ropę, blachę pocyn- 
obecnie 8771 


kowaną poleca 
„PI EIO 
CHRYSTJANA MAYERA 
i EDMUNDA SCHÓNA 


Lwów, ul. Batorego 4. 
Oddziały: w Tarnopolu i Podwołoczy 

Lwów, ul. Trybunalska I2. 
poleca gute i swaczne obiady 


skaci. —- Fechmezną porada bezpłutnie. 
z trzech dań ā b— zł. od godz. 


51115 
FOKOJU na biuro z osobnem wejściem 

(2Ż=ej do 4.ej o uż kolacje z dwóch 
dz tl z od godz G2—12-@i.- 


w okolicach ui. Senatarsk'ej uł. Aka- 
deimckiej, Freary, Lozjnskiogo itp. 

Bo) 
i 


Opsdatkowane na rzecz T, $. L. 


7132 
Tutki i biburki da papierosów 


PROMIEŃ 


Gvecnie znów wyrab ane 
Z najprzedniejszej bibułki 
G tunku nrzedwo'enneno 
w cpakowaniu hygieniznem. 


| 
Wszędzie do nabycia! | 
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Lzyłajcie „SZCZUTKA” 


posiada w rr ygo owasiu — jak w latac" ubiegłych — 2 nad- 
zwyczajne wyda'ia, pośw.ęcune. prepagandze na rzecz prz.- 
myslu fa ryczn.go wszystkich dzelnic Poiski. 


| Wydana te ukażi się p.t, 

NUMER GWIAZKOGY 

który roz słany z» ani» bezpłatnie do wszystkich: 
cegielń, waęienników, prz dsięb.ors w budow anych inżyn erów, sęimi- 
ków powiatowych, magis ratów, !abry: papieru, ralinerji nafty etc., ora: 
NUMER NOWORCOCZN 7 

który otrzymają bezpłatnie wszyst‘ ie: 
zarządy kopsł* węgla, kopalni: ropy, tartaki, eksp'oatacje leśne, leš- 
nictwa pań:twow ' i prywatne, cukrown e, pantatorzy buraków, dom:nja, 
b.t że aza, odlewnie žela a i fabiyki maszyn. 


PRZEDSIĘBIORSTWA 


pragnące Lorzystać » ych numerów, 


crl'm zamieszczenia swych ogłosz”ń, 
z.chcą przesłać samówienia, 


teksty, klisze, opisy, monografje i t. p. mo- 
żl wie wcześnie. 
Za Wydawnictwo Tygodnika Dostaw: 


8381 Marjan Wiktor Jaworski. 


TYGODRIK DOSTAW WE LWOWIE 
I 


> LI LI 4 .IN E 


za okres administracyjny od dnia I stycznia do dnia 31 grudnia I923. 
Aktywa: Grunt Mp. 40000.—., Budynki Mp. 103.817.055 89, Maszyny Mp.16.441.707.66. Dom na Zniesieniu Mp. 3.295743.—, Urząłzenie Konvciatrni Mp. 


Mp. 11.278885.49, Kopyia Mp. 


10U.100.--, Materjaly i przykory szewskie Mp. 1 !87.579.860.63, Gotowe Obuwie Mp. 11.723.172.600. 


7.338.628.709, Bztanze Mp. «35.281.55, Szablony Mp. 12.820.55, 
Udział w „Zrzeszżniu 
Półiabrykaty Mp. 


Fonie i Wczy 
ła handia ze 
19.7933,559.507.—-, 


Węgiel Mp. 509.421.500.41, Drzewo do wyrohu kcpyt Mp. 70.093.550. --, Części zapesowt inaszyu Mp. 136.746.599.5, Weksle 


w portielu Mp. 1.852.500.090. -, Zaliczki u pracowników Mp. 556.542.146. —, Dłużnicy Mp. 17.347.474.363 94. 
Razem Mp. 81.799.503.843.73. 


Pasywa: 


Rozchód: Adzninistracja Mp. 11.101.466 229,—, 


skarbowe Mp. 1.745.243.152. —, 


5.088.800.346.90, 


Kapitał akcyjny Mp. 35.000.000,—, 
tvzacymy Mp. 1.916.615.522.31, rundusz zapomcgowy Mp. 3.937.560.54, 
Wierzyciele Mp. 36.37.398.947.01, Czysty zysk Mp. 5.033,490.346.C), 


Fundusz 


zapasowy zwyczajny Mp. 1.323.570.08, Fundusz rezerwowy Mp. 352.136.799.35, Fundusz ainor- 
wiepodjęta dywidenda Mp. 
Przeniesienie z zysku z r. 1922 Mp. 2.501.631.84. 


2.203.000.—, Wydane  akcepty Mp.  37.119.221.466,—. 


Razem Mp. Si.799.593.843.73, 


Rachunek strat i zysków 


za okres administracyjny od dnia I stycznia do dnia 31 grudnia 1923. 


Razem Mp. 


Fabrykacja Mp. 42.272.050.117.03, 


Koszty cgółne Mp. 6860.645.967.38, Utrzymanie slużby i zaprzegów Mp. 877.041.108.35, Opat. światło, 
prąd i woda Mp. 1551.369.313.36, Reparecja i konserwacja Mp. 783537.794.22, Licencie Mp. 4.290.,414.29, 
Procenty i prewizie Mp. 5.932.075 $12.96, 
Przeniesienie z zysku z r. 1922=Mp. 2.301.031.384. 


Ubezpieczenia Mp. 32 4%9.028. Podatki i «płaty 


udpisy Mp. 1.901.776.782.30, Czysty zysk Mp. 


12.8503.280.798.72. 


Przychód; Przeniisienie z zysku z r. 1922 Mp. 2.3901.631.54, Dochód ze sprzedaży obuwia i wartość .cmanentu Mp. 72.860.979.155.83. 


7439 


Razem Mp. 


72.863.280.798.72, 3 
Sprawdzono i stwierdzono zgodność z księgami. j 


Komsija rewizyina: Stanisław Bugaowski, :np. 


Wit id Łuczkiewicz, "p. 


Redaktor odpowiedzialny; JERZY KONARSKI. 


Narczytość vocu OpraCOnO.yczalteIM „Drukarnia Polska“, pod zarz, J. Plockięgo. 


